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ruMdpłfcta wynosi: »(. LwgwIs rocznie 18 ■Ir. — 
pótrouuiie 8 z/r. — kwartemie 4 złr. nO oł — 
mies:ecznie 1 fir. 50 ci.

przesyłką noortową w PeAstwIS AllStrtaeklM?
rnc Ecie 2z r-?-. —  półrocznie 11 złr. — ‘kwartal
nie 5 złr. 50 et. —  miesięcznie 1 złr. 85 o t

przesyłką pccrtcY’1 ZS granice- do cały cl. Niemiec 
rocznie l(i talarów 20 srg., kv.arti.lnie 4 tal 
5 «rg.—  do Francji i Anglji rocznie 108 franaów 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Szwajcarji rocznie 80 fr., rrartaln-e 20 fr.

Hnmer noisiTficzy tosztuje 8 c l

P rzsapłttą  i •y-soreni* przyjsioja; we Lw
Bióro administracji ^Dziennika ro is  kiego" 
placu Hat ckim i Ajencja A. Piatkuw 
p lk a t e d r a ln y , we Wiedniu, w Haaiburgn,
Turcls a. M., w Berlinie, w Lipsku, Łiazyitl
[bzwLicarjc] i W rooratiu  pp. Haai snetou. & Vo- 
gler w W iju a u . F. L ó b , B  SŁosse, Zygmnąt
Kotkowski, Aawinki i Nr. 3.

'1a'< aZ inU przyjmują się za opłata; 8 o t  od miejsca 
„biętości jednego wiersz! drobnym drukiem
(non arei le) oprócz opłaty stemp.owej 30 c t  w 

omiesi xem
laty i  •‘ tilądzml mają być przesyłane f r a n c o  dc 

Adla • »tracj!.„D*iejniki. Polskiego*.— Listy rekia 
cy na nie opieczętowane nie podlegają opłacie
3 1 !'Cm m *  heidiiaa nic zwraca

L w 6 «  21. lutego
Sprawa solidarności koła polskiego w 

stjach wyznaniowych rozstrzygnięta ,>uę jest jak 
w iadom o, w myśl uw ag. które w  tej mierze 
zrobiliśmy— odzywa się ona jeszcze atoli w arty
kułach i korespondencjach niektórych pism krajo
wych. Nie mamy już w tej mierze nie do po
wiedzenia jasnym  i szczerym antagonistom na
szym . wyraziliśmy bowiem zdanie nasze tak do
bitnie i jaski a w o , a z drugiej strony odpowie
dziano nam lak wyraźnie, iż Polakiem wolno 
być tylko ultramuniaiiskiemu katolikowi —  że 
wszelka polemika byłaby bezowocną i nie zosta
je nam nic, jak tylko czekać, rycluo-h PoIska  ̂ i 
polskość zamKiiięte będą w brewiarzu i w  pię
ciu łamach organu krakowskiego. Natomiasl w: n- 
niśmy koniecznie odpowiedzieć pewnemu pismu, 
którego stanowisko w tej sprawne jest bardzo nie
jasne— jednegoljdnia bowiem umieściło onu artykuł 
przemawiający za solidarnością koła w  duchu 
klerykałów, a we dw a dni później, tejleton nader 
logicznie i jasno stawiający rzecz na naszym 
punkcie widzenia. Obecnie pismo to twierdzi, iż 
kolo polskie powinno wystąpić solidarnie prze
ciw projektora p. Stremajera, ponieważ one nie 
zgadzają się z zasadą wolności wyznań. 0  to 
nam w iaśme chodziło, o to „ponieważ11, o mo
tywowanie opozycji. Gdy zaś mamy pewność, 
iż koło polskie w razie solidarnego występowa
nia. nie motywowałoby opozycji swojej względem 
na zasadę wTolności wyznant-aie owszem, wzglę
dami na pretensję pewnego wyznania do supre
macji nad innemi, więc jestesmy przeć w soli

darności koła i widzimy potrzebę ponownego 
w krótkich słowach wyłuszczenia zapatrywali na
szych pod tym względem.

Byliśmy ponoś w publicystyce polskiej 
pierwsi, którzy zrobiliśmy projektom p. Strenm- 
,era zarzut, iż nie są wynikiem zasady wolności 
wyznań, ale raczej dalszj m ciągiem systemu po
licyjnego nadzorowania obywateli w ich stosun
kach nie podlegaiących kontroli państwa. Pra
gnęlibyśmy, by posłowie polscy w  tym duchu, 
w którym my ganimy te projekta, wystąpili w 
Radzie pańsłwa, żądając radykalnej reformy ca
łego ustawodawstwa mającego styczność z kwe
stiami wyznaniowemi. Lecz w kole polskiem nie 
przeważa* bynajmniej Urie pojmowanie kwestji, 
Drzeważa tam owszem kierunek klerykaluy. s o 
lidarność koła prowadziłaby nas tedy do te- 
jjv że nie już pojedynczy p os łow e , ale cały 
fyw ioł polski o ile istnieje w Galicji, s j a f g  

&  klerykałów, M n bardztej ^ k o 
misja Izby poselskiej proponuje uzupełme- 
nie projektów ministerjalnych usta 
bach cywilnych, prowadzącą wprost do 1 1 
formy, której pragniemy. Gdyby kołu zo o 
zało się do solidarności, większość uchwali a ; 
wystąpić nietylko przeciw projektom p. Stremajęra, 
ale także, przeciw projektom komisji, które jak 
najgoręcej popieramy. Oto powód, dla ktorego 
bjUśmy przeciwnikami solidarności i cieszy
my sie, )3j n*e rozciągnięto na kwestje wy
znaniowe.

o Kronika lwowska.
(N iesłych a n a  h h to r ja  o  cudow nem  ocalen iu  k ron ik a rza  lw ow skie- 
v o pJ,ocku u  0 0 .  Jezuitów. Tndzieh  o dw óch m ackach, i  o zgu

bnej p ok u sie szatańskiej. Jakotei n iem n ie j o fejletonUcie „C za su *  i 
o hum orze „p o lsk im *). ,

Większą jest łaska pańska, niż zawziętość ludzka, 
^Mawiała zawsze pani starościna łucka."
"  I na mnie niegodnym stwierdziło się to staropol

skie katolickie, federalistyczno austrjackie przysłowie! 
JeżeK bowiem oddycham dzisiaj z m>p łamanej klatki 
piersiowej, jeżeli n i e  jestem potratowany nS rino  ̂i je i.li 
elita moje nie ą w tym stanu., W  mnie kroi X rry*0- 

usty iak ongi ^rcłc piastę Saryuszów (Zamojskich j55ale- 
.kich), na polu bitwy z koźFromego rycerz:a p asował 
ni t e 5rwWczniowego< ordynata i kuzyna a n  *.

uę to miało, wkrótce opowiem. , ,
Owoż tedy, musicie państwo wiedzieć, -ż od aa- 

rnego czasu pałam szi-zególniejpzem nabożeństwem 
v\ płomiennemu sercu Najświętszej Bogarodzicy Ma
ni 1 Lu siedmiu boleśnym ranom Jezusa Chrystusa. 
Przejęty tem Bpccjalnem uczuciem  , z którego żartują 
i ,bie zazwyczaj wszyscy D ar"'m ści, a ter.i samem 1 
coiedzy moi, bezwyznaniowi redaktorowie i współpra- 
mównicy D ziennika P olskiego, miewałem i mam z wy- 
■z-i uczęszczania na wieczorne nabożeństwa w kościele 
JO. Jezuitów, gdzie nietylko Trójca Przenajświętsza 

Najświętsza Syna Jej Rodzica, ale wszyscy Święci 
Pańscy i wid omy zastępca Boga na ziemi, nieomylny 
biskup rzymski Pius I X .  o s o b liw e j czci i szczególniej- 
12ego uwielbienia w ten sposób doznają, iż w żadnym 
wow-ikim kościele ani tak mnogiego gazowego śv> ia- 
ła, ani tak wielkiego rozmaitych niewiast natłoku, 
ini tak budujących kazań widzieć, doświadczyć i sły-
izeć niepodobna.

Gdy zaś 0 0 .  Jezuici w chwalebnej o zbawienie 
łusz gorliwości, w sam tłusty wtorek urządzili osobne 
szterdziestogodzinne nabożeństwo w celu przebłagania 
Stebios i ulżenia kar doczesnych i wiecznych grze- 
iz&ikom, z powodu tak zwanego pogańskiego karne 
wału rozpustującym, i gdy usłyszałem, iż wielebny O. 
Łrochowiecki tegoł dni i o zachodzie słońca w osobli- 
zuzy i Panu Bogu, a oraz Ojou Świętemu szczególnie 
niły  sposób wyklinać ma i poteDieuiu nigdy nu koń- 
xjY~m a «■“ przekazywań wszelkie zdroinolei togo

1 w drugiej jeszcze sprawie już rozstrzy
gniętej a mimo to ciągle wiszącej, nie zgadzamy 
się z pismem, o którem mowa. Koło uchwaliło 
nazwać się „polskiem“ —  p. J. Czerkawski nie 
chciał tej nazwy i pobity większością głosów, 
odzywa się jeszcze ciągle w różnych korespon
dencjach w obronie swoich zapatrywań. Gdyby 
koło nie nazywało się polskiem —  powiada ten 
szanowny neo-ruteniec, przystąpiliby do ningo 
może śvi iętojurcy, morawscy posłowie, Bóg wie, 
kto jeszcze. Zapewne, że przystąpiliby. Gdyby 
Polacy zrzekli się polskości, nie gniótłby ich car 
pruski ani moskiewski —  a gdyby przemawiał? 
bełkotem Gonty, nie zaś językiem Kochanowskie
go i Mickiewicza, Aleksander Nikołaj^wic2 oje 
potrzehowałbj im nakazywać: Precz z n 4 .■
niami! —  ale obdarzyłby ich chrestami i pen
sjami. Cóż nam po sprzymierzeńcach, klórzy 
kładą jako pierwszy warunek tir, byśmy nie 
śmieli nawet n a z y w a ć  s i ę  Polakami? Lepsi 
już nieprzyjaciele, którzy nie odmawiają nam tej 
nazwy. Poseł Julian Czerkawski w lej sprawie 
równie jak w sprawie wyznaniowej stanął na 
innym zupełnie gruDcie, niż spodziewali sie^jego 
wyborcy, i zaraz Da wstępie swojej karjery zje
dnał sobie nieufność powszechną. Radzilibyśmy 
i jemu i jego obrońcom zatrzymać cie na tej 
śliskiej drodze, która prowadzi ao Rzymu albo 
do Petersburga, ale nie tam, dokąd wszyscy dą
żyć mamy

Niszczenie lasów
i tr o c c y  nam coraz bardziej nistlnsiatei drzewa

z szczegćsĘejszem zaznoczenuni 
uhytku lasów i  stanu leśnictwa w Poli rę.

Napisał W. G ó r e c M ,  
nndlpćnio/.y i czlono.k P o 2.fl!«iek:iegro W ydziału !<’śnego.

W ośmiu przeto guberniach Królestwa Polskiego 
lasy prywatne już dzisiaj bardzo zubożone i pomimo 
ogromnej, bo przeszło 4,500.000 mrg. npl. obejmującej 
powierzchni, po większej części zaniedbano, jeżeli nie 
zupełnio jeszcze zniszczone. Zgroza przejmuj* czło
wieka, kiedy widzą" naocznie, zastanowi się nad tem, 
jak wielo ztamtąd drzew * wy chód ci w ci.,- « .  grani 
eę 1B). Niemcy bowiem i żydzi p; uecy wyLupują jo

**) Z Król-wtwa Polskiego pisano prred dwoma laty do l/z. 
PoUk. :o następuje: ,W  Płockiem , które pod względem inicjaty
wy prsoduje dziś innym okolicom Polski, zawiązuje się s ł o w a -  
r a . y « * e n i e  l e ś n e ,  mające na ccln zapobiedz nieoględnemu 
niszczeniu lasów. Znaczenie lasów w gospodarstwie aarodowem 
bardzo dobrze jest znane. Tymczasem siła faktu zmusza jednostki, 
broniące własnego interesu, dc zapominania o inten sie ogółu —  
i dla tegc ogół powinien sam stanąć w obronie własnej za pomo
cą środków stosownych. Takim środkiem niezawodrie j-at utwo
rzenie wielkiego stowarzyszenia kapitalistów, któreby lasy wysta
wione na sprz.dai nabywało, zarządzało i ua własny rachunek 
eksploatowało z terminem renowacji lasu. Do takiego przedsię
biorstwa z pewnością przybędą i kapitały zagrani- zne, pom waf 
lokacja przedstawia się zyskowną Nabycie .asów mogłoby być 
całkowite albo zastawowe: ta ostatnia forma byłaby dogodniejszą. 
Właściciele lasów sprzedają je  najczęściej dla tego, će potrzebują 
ryczałtowo funduszów i chętuteby w uastępstwie, ^wracając, pie
niądze, i do lasu wrócili. Stowarzyszenie, dozwalając zwrotu ka
pitału z procentami i amortyzacją, stałoby Się ochroną dla w ła
ścicieli przeciwko monopolistom leśnym. Towarzystwo przez ciąg 
trzymania zastawu urządziłoby las, korzystają- z produktów go
spodarstwa leśnego i eksploatując kolejno poręby z prawem re-

nowacj^ wjelkiej doniosłości i jak zbawiennem dla kraju byłoby 
takie stowarzyszenie kapitalistów polskich, gdyby s.ę należy ie 
wzmogło : rozwinęło, nie da się nawet chwilowo obliczyć. To j-:-

ńićiata więr~iJsszoze w~godzinę po napisaniu poprze- 
óniei mojej kroniki, zrobiwszy rachunek z mojem sn- 

„iem i ' zdawszy Bobie sprawę z opłakanego i na 
T  r grzesznego stanu mojej duszy, postano w iłem sobie 
Awieći i nieodwołalnie, iż we wtorek zapustny o go- 
j  «7ÓBtei wieczór będę u 0 0 . Jezuitów, dam się

U a ć  O  Knechowieckiemn, zażądam absolucji od

rHrił Celnikiem, spoglądać będę z góry na po- 
r S k i e  nu kowaną i niemaskowane tłumy spieszące 
dc teatru, by złożyć objatę na ołtirzu Bachusa i me-

wyższych? Oto, dzięki k a l e n d .rzowrnieomylme prz^ 
ojem świytego. Grzegorza nieporoLę kt,)-ega,zr or 
wmetnu, w ie lk i wtorek w tygodniu p o p ^ o n y  iesl 
niedziela, a w niedzielę, jako ostotni, ty.c P > 
bezbożnicy dzierżawiący teatr urządzili w 8 
ieh bal maskowy, ifulgo redntą, podezss K -y . .  
bożnicy w dolnych lokalnościach piachu 
w«ki»<ro, za cenę nędznej mamony, bo po pięr » , ' 
nów butelkę (u K o s t e c k i e g o  j e d n a  iz k .lft_  * 
pon"zu winnego kosztuje 1 złr. 60 ctow. «>. «•? , 
podłą cenę tedy, sstynfeowali Dłyn, in P®r^ / ln^ 6j 
lium zwany : Grand Cremant Imperial, Ay rosę, os
et Chandon a Hheime. Ponieważ zaś intencja moja 
odnosiła się tylko do następcego wtorku, ponieważ oo. 
jezuici przy Spowiedzi i mnie i moją pokojów kę na
uczali zawsze, dobrze jest poznać, na czem polega
ją pokusy szatańskie, aby takowym p ó ź r i e j  (tj. bar
dzo późno, w 70 roku życia) tem snadniej oprzeć się 
możni —  więc przyznaję niDiejszem otwarcie, i Jj,e" 
chaj to jawne przyznania się będzie karą za mój Jąd 
potMniony —  “ ea culpa, raea maxima culpa — _przy- 
znaię tedy, że poszedłem na ową pogańską redutę, i 
że używałem owego bezbożnie taniego płynu, wobec 
którego winny poncz Kosteckiegc jest nektarem do
stępnym jedy nie dla tych, co okradli juisąś kolei że
lazną albo doprowadzili do bankructwa jaką tabrykę 
papieru w okolicach Lw*>wa, ale chadzali przytem za
wsze drogami, przez oo. jezuitów wskazanemi.

Szczere wyznanie to moje byłoby atoli nielkom- 
pletnem, gdybym nie dodał, iż na owej djabelskiej 
r  ducie przycz-piła się d  ̂ prawego ramienia mojegc 
posta: maskowana, zdradzająca przynależność do płci 
niewieściej, obok pewnego pociągu do płci nieswojej, 
podczas gdy u lewego ramienia mojego uwisło coś, co 
bj ło także m-ekowinem, i co taki* mogłoby było we

nietylko od właścicielki ale i od miejscowych handla
r y  drzewa a przez Bałtyk płyUą ustawicznie stare 
dęby i sosny tamtejsze, ogała«ając kraj ec.az wiecei 
z zssobów przyszłości i otwierając przez szereki 
wyłom zabójczym wichrom północy. A ponieważ'ko 
palny mateijał opałowy nie jes* ,am b-najmniej bo
gaty i z wyjątkiem węgla wydobywanego wjasiednich 
Szląskowi kopalniach, pomiędzy któremi szyby rządo
we naczelne zajmują miejsce, dosyć poślednmgo ga
tunku 13), (gdyż najlepszy węgiel sprowadza się dotąd 
z zagran.cy), więc pomiiając już nawet rozliczne 
trzeby drzewa budulcowego i opałowego w kraju, po
wstające tam fabryki, drogi żelazne j  budzący się prze
mysł grożą tamtym okolicom, podobnież iak równinom 
środkowej Rossji, gdzie lasy ot dawna już wytępiają, 
zup «nfn wyniszczeniem d.-cewa Ta-m . bowiem, w bra
ku kamienia, potrzebują nierównie więcej drzewa do 
budowli, jak w PolBce j ale na domiar złego stanowi 
ono dla stron tamtejszych jedyny i wyłączny materjał 
opałowy, bo ogrzewają niem nietylko fabryki i ma- 
szynj parowe, ale i parostatki na Wołdze.

Są tam jeszcze wprawdzie ogromne puszcze i dzie
wicze prawi3 obszary le»iste. jak np. na Litwie, Wo- 
łynm, Żmudzi lub w głębi Rusąji “ ), podobnie jak na 
Bukowinie lub Mołdo-Wołoszy. gdzie Jr2ew0 towarne, 
ze względu na zupełny brak ar te tyj komunikacvjnycn, 
żaanc-go prawie me znaiduje odbytu. Ale oziwić się 
trzeba Austrji, która niby to ze względów enonomicz- 
nych czuwa nad bezpieczeństwem swych lasów, a je- 
dnak w wielu miejscowościach puściła je na licytację 
i niszczy tikowe bet litości. Szczególniej od zaprowa
dzenia kolei *el znyeL tępią tu zagraniczni spekulanci 
niedostępne niegdyś lasy Kroacji iSlawonji, ?Kąd drze-

dnak rzeczą Jen? pev-ną, ie  w akutkacu I nMtępstwach awoioh 
b j  "by  ono ,irav.dz,v,em dobrodziejstwom dla Król“ it :.a  Polskior ) 
i obywateli tamtejszych, zmuszonych mera: koniecznością do -a 
tcw .n ia  się w ten sposób cd ostatecznej ruiny, z czepo zazwyczaj 
korzystają haniebnie miejscowi i zagraniczni upeKUl&nci nabywa
jąc lasy za bezcen.

)  ® nowe odkrytej w r. 1870 kopalni węgla brunatnego we 
wsi itr  z e z  n o  (pomiędzy Iloninem t  Ko<cin) piszą ztamtąd no 

a-z y  ols/ziaj: „...Najwięcej interesu bitdzi w tej okolicy w «2iel 
runatny. K^óoty posznLiwalua, wykonane w ojtajnich ..zasach w 

Brzifm e, doprowadziły do rezultatów, któro ro z s z e r z ^  wiać „mo
ści o budowie geognostycznej tej c^ęśc.i kraju, taK, że dziś nożna 
* W ê jen* prawdopodobieóstw-em twierdsrići i c  znajdujący się tu 
Węgiel brunatny m oic wpłynąć n’  los przemysłowego ruchu tej 
okoncy. Boboty poszukiwalne w Brzeźnie prz konały dotvcbcz?.s, 
ie  na przeslrien- 4532 kwadr, sąiui znajduje się węgiel b-unatny 
mający Sr dnio l .J7 sążni gruhośei Pokład tpl węgla zawiera w 
powyższych granicach 77-163 .-ążn. szcśćcicnuych, a przejmując 
żc sążeń sz"ść; ienny wyda 1(.0 korcy węgla, można będzie wy
dobyć z tego_ pokłedu 7,115.800 korcy — i to głębekoboi nie 
prz :eno zącej .-i ^  sążni. Cały \.ięc pokład ton znajduje się w 
warunkach nader pomyślnych dla eksploatacji, bc w poznanej 
roc-iągłośc. może być wydobvwany przez odkrywcę. W ylicz ,ny
za p j, węgl i hinnatnen: jest Jni .;ime i c  raot.c być - - [k J . 
mi item obszern :j ekoploacacji. Zdaje się jednak nie uiegas. wątpli
wości, ie  to jest mała część zapasów znajdujących »ię w tei il o- 
lic j . Do mniemania tego upoważniają następujące względy lm o 
gru’ :śó pokładu, docboaz.j<a ir niektórych purktach Jó 4 sążni, 
przekonywa, ie  w tej okolicy istniały 1 iedyś wa.nnki sprzyjające* 
nagromadzeniu w pewnych miejscach tak znakomitej ilości mate- 
rjału palnego; 2do ja  eałem terytorjum Brzeźna napotyka się 
wAędzlo jedna’ owa bnd iwę geogonstyczną. Zdaje śń w k , łe  
żadna okoliczność nir wyłącza możności znajdowania się i w in
nych mi»jscach węgla brnratnego. Tak więc o zapas* :h węgla 
brunatnego w Brzeżuie m jżna powiedzieć, że choeiażhy Kog»ty 
od lat trzech poznany pokład nie rozciągał się daleko, to zav sze 
można się spodziewać natrafić na inne, również jak. ten bogrte*.

Nadmienić mi tu wypada, że próby doświadczalne odbyte w 
Warszawie przy ogrzewaniu dwóch maszyn równej objętości, z 
. tórych iedną opalano węglem szlą-kim, drugą brunatnym, wyka
zały stosunek siły palnej pierwszego do drugiego jak 1: l . „  —  
t. j. w przeciągu jednego i tego samego czasu spotrzebowano 
węgla szląskiego 7189 fantów, brunatnego zaś 1400 fnntów. P. A.

*4) Wszystkich lasów rządowych i pod administracją rządu 
zostających w carstwie moskiewskiem , oprócz Syberji, liczono 
przed 20 laty 115,UU8.237 dziesiątym 1234 sążni kwadr., czyli 
przeszło 220,O0u.000 n.rg upb. Dzisiejsza Litwa, a raczei znaczna 
cześć dawnego W. ks. Litewskiego (gub. wileńska, kowieńska, 
grodzieńska i mińska) posiad*ła w tym -zasie 6,674.896 dziesm- 
tyn losu. Morg npl. =  0 -521 dziesiatyny. (Polujański : „O pisann 
lasów Król. Polskiego i gubernij zachodnich ces. mosk. ped wzglę
dem historycznym, statystycznym* itd. Warszaw? 18>4.)

vo tot.arne^ a mianowicie dębina, jaiuej potrzebuje 
Zacliód, płynie Sawą n& Tryest i uboży tameczne kra
iny slow j tńekie. Toć w Niemczech nawet, jakkolwiek 
bogaiych jesz ;ze w zapaśne i dobrze zagospodarowane 
lasy, spi-ovi adzają już w? ni iktórych miejscowościach 
mocne wyrobowe drzewo z Francji, Skandynatyji a 
nawet i z Ameryki, ale sprowadkaja je dla tego, bo 
przy hodowaniu i ażytkowaniu Ksow w krótszej kolei 
porębowej, maj? dz;s przedewszystkiem punkt finanso
wy i ekonomiczny skarbu na względzie.

Austrja więc, posiadająca dziś jeszcze na rozle- 
C^m  obszarze cesarstwa przeszło 3200 mi,1 kwadrato
wych lasu (a zatem nierównie więcej od całych pod 
‘?fdą łYns zjednoczonych Niemiec), me mosie tui pod 
v >‘ ł JęaeB] nprężystej acmimstracji, ani pod względem 
racjonalnego gospodarstwa leśnego, zastosowanego prze- 
wi i me d0 p0tr2e^ miejSi;0w:ywh kiajoi, ani tei pod 
względem znacznego dochodu, jaki tam i tu rok ro 
czme lasj przynoszą, równać Bię z N.cmcami 16). A  
*Lrz®c  . -“ jtsfrja ze swemi nieobliczonemi tkaroam? za 
A  Z *1?1 w 1?£aeh, jakiemi ją  tak hojme uposażyłr przy- 

, jes nietylko jedntm z m jzjunożniejszych państw 
w . -uropie, a , posiada ona zarazem weztakie dane pr 
temu, ażeby w rzędzie państw i narodów prz-myałow* 
rolniczych zająć już teraz pierwszorzędne miejsce. Czy 
tak jeBt rzeczywiście?... Na to pytanie odpowiedzą 
najlepiej kompetentni znawcy.

Przejdźmy jednat- dalaj w pobieżnym poglądzie 
lasy AuBo-ji.

/ f Jałe Ni :mcy zjednoczone posiadają obecni
a) lasóś rządowych, komunalnych, naieżą- 

:ycn do rozmaity!h miast, gmin i za
kładów tak duch iwnych jako też dobro
czynnych, a zostających pod naczelnyn
kierunki :m i zarządem państwa . . . 23,362.000 mrg. mgd.

b) lasów zaś prywatnych około . . . .  32,000.000 „
rai em . . 662162.000 mrg mgd.

czyli 2520 mil [F], azatem blisko o 7U0 mil PI lasu mniej m U«h 
A ustrja p o s ia ć .”

W idle najnowszych źródeł statystycznych zestawionych nader 
treściwie na tegorocznej \/yst. pow. wied., w pawilonie lcśuym 
paur‘ wa nięmieckiogo, przypadają u j p ijedy.icz , kraje ziednoezo- 
U^:h Niemiec cyfry naarcpując.e:

Nr.
Wy izozej ótaleitt"

pojedyńczych krajów 
państwa uieuueckiego

I.
IL

III.
IV. 
V.

VI.

vrr.

viu.

IX.

Prusy . .
B * w a r ja ............................
Saksonia . . .  . .
W irtembergia . . . .
Bad : n i a ............................
Htssjr., Brunświk, Anhal*,

W aldek, Scbaumburg
o .Ł i M '.  i Li nnt Del . Sas. Weimar^-Meimngen,

A Itenburg. Koburg-Go- 
tha, Schwarzburg Bud. 
Scli wartburg- Sonders- 
hansen- Eeuss st i mł. 
lin ii . . . .

Mókł. Łcnwerin & Strelitz, 
O ldenburg, Luoeka, 
Bremen i Hamburg . 

‘.lzficja i Lotaryngia .
Raz :m .

Ogólna
povrierxch- 
nia- Iaaóy.

W artoś pieni .aa 
roc-ncgo ■ lasów 
aoi-bodj (brutto)

hektary w całości 
•n a  r  e b

pr.
hekt.
*)

8,361.947
2„,:-96.894

472.419
595.102
510.924

lv6.579.639 
69,136.976 
12,765.313 
18,282.44t‘ 
12,262.1 <6

15
23 
97
24 
24

49T.479 11.447.069 23

393 059 10,612.593 27

270.201
451.3(7

5,674.221
14.081.715

21
31

14,i 01.3i-2 2tio,8al.i4o . . . .

Dla uwidocznienia owej kolosalnej wartości rocznego dochodu 
w zlocie, umieszczony był na wstępie do gmachu wystawy leśnej 
państwa niemieckiego tak zwany t r z o n  s t a t y s t y c z n y  w ks:tai
cie naśladującej złoto piramidy czworobocznej, zawierającej 4 
metrów sześciennych miąższości,

*) Jedna m arka -  *0 sgr. czyli 60 cnt. w. a.

wetorek spowiadać się u o. Nikolk:. Obiedwie t ę p o ” 
stacie, o ile to się tyczj wspomnianego powyżej nie
słychanie tan' go płynu, zacrowywały się jakby dwie 
gąbki, p-z idziurawione tym samym milionem otwo
rów —  o ile to zaś tyczy sie mojej osoby, tachowy- 
wpły się jakoby dwie małżonk- jednego i tego same
go Putyiara (o którync to Egipcjauiiie lBtmeie do- 
uiys.. historyczny, iż oddawał się bigamji, a nawet po- 
ligarnji.) Silniejszy atoli od patryareny Józefa płaszcza 
megc, czyli tatra, nie zos av iłem w szponach żadnej 
z tych dzikich —  postaoi, aie owszem, wdziawszy ta
kowe fatre i zapłao wsiy wszystko, czego żąda? usłu
gujący nam Ganimed, cofnąłem się . w zzcinąe domo
we, przyrzekłszy popi zadnia postaci z prawego boku, 
na jej żądanie, iż ws wtorek w ęczór znajdzie mię u
oo. jezuitów w kościele, pod pm-wszym filarem aa le
wo Postaci zaś znajdującej się u lewego mojeg a ło 
kcia, przyrzekłem —• także aa usilae jej żądanie — 
o taj sam i porze i na tem samem miejscu, znaleźć 
się ped pierwszym filarem na prawo.

Dyle— -dla zrozumienia ayl nacji.
Gdy zaś nadszedł wtorek, i gdy Zachodzące słoń

ce wsywało jednych na tegoroczny koniec zapust, 
drugich zaś na czterdziestego Iziune nabożeństwo — w 
piersi mej toczył?, się walka straszniejsza od końcowej 
sceny Irydjona, od walki między czarnymi i białymi 
demonami u stóp krzyza postawionego przed knau- 
dzierięciu laty w arenie Kolosseum rzymskiego, krzy
ża, wsławionego później rycerską i poefyesą obron*, 
ze strony korespondenta jOz, Polskiego

Powiadam, że walka była straszniejszą. Wówczas 
bowiem mówił auch czarny: „On jest moim , bo nie 
nawidził RomyIw— Duch zaś biały wołał: „Pan.e, on 
moim, bt> on kochał Helladę !u

Tu zaś wołało m.ę zjednej strony:—Idź do księ
ży Jezuitów, a przebs ezonem ci będzie, cokolwiek 
zbroiłeś, i cokolwiek zbroić mozesz!

Z  drugiej zaś strony w ołało:— Idź do księży Je
zuitów, bo pod lewym filarem czeta prawe masta, a 
pod prawym, lewal

W" tej rozterce wewnętrznej chodziłem oa teatru 
dc kawia; m wiedeńskiej i napowrót, i miałen* minę 
redaktora, który nie w ie, czy ma iść z kościołem

firzeciw państwu, czy z państwem przeciw kościołowi, 
ub też, czy ma nie iś ć  wcale z nikim przeciw niko* 

mu i położyć się do snu.
Lecz nadszedł towarzysz m ój, cziowiek nie ma

jący styczności ari e  państwem, »oi * kościołem, s u

Czynności Wydzisiu krajowego.
(VTyciąg z protokółów posiedzenia tegoż Wydziału od

1. do -31 ŝ yuzn-a br.) (Dokończ.)
Zatwierdzono wuiis ik "ady administracyjnej funduj. 

hr. Stan. Skaroka, aby dobra fuudacyjne, tj. folwarai Opu
z papiernią czerlańską, am z wauilją p. Hallera —  
jednem słowem, człowiek należący do klubu „życia 
ra ża-t“ i ten spostrzegłszy na mojem czole cnmurę, 
a w mojej piersi ów tragiczny bój ueinuuów, szepnął 
mi do ucha *

—  Nie m a, jak pir?o pilzueńskie u StLdtmUl- 
lera!

—  A leż h iabio , odparłem (w szyscy  m oi tow arzy
sze s* h rab iam i, i w szyscy chodzą czasem na piw o 
do 6tadtm iillera) —  hrabio te d y : t r id y c ja , wiar* , ko- 
śeioł 1....

—  Jutro, jutro pójdziemy do katedry, albo do 
Bernardynów!

I j* , który nie zostawiłem futra między dwiemu 
żonami Putyfara, ja, który mam auenarkę, spowiada
jącą się u O. N ikolki, ja  nakoniec, który sztandar 
tradycji i wiary ojców mam w takem poszanowaniu, 
że go nigdy z futerału nic wyjmuję —  dałem się na
mówić, i poszedłem ao feiadtmUllera !..

Tymczasem —  każdy nie, co sie staio we wtorek.
Obiedwie moje mask- w  itJ y  arodze podeptane 

podczar popłochu u oo. jezmtow, i postradały swój" 
"óżańce, książki do nabożeństwa, i jedna z niob po
stradała torbeczkę, w której były włosy ostatnich jej 
piętnastu wielbicieli z początku teg„ stulecia, a dru
ga — o zgrozo! poBiraaała pukiel, kapelusz, i turmu- 
r ę , i byłaby postradała jeszcze niejedno, g dyby  było 
do postradania, i gdyby straż ogniowa wpadłszy do ko- 
ćcio.a, nie była poiała fcim uą wodą śmiałka, mniej 
cnotliwego w tem poważnem miejscu, niż ja  na re
ducie....

I  oto jest niecudowna h.storja, cudow nego m oje
go ocalenia z wtorkowej katastrofy u oo. |eznitów. 
G d yby  nie Siadtmuller, m oglibyście państwo pożegnać 
się raz na zawsze z „kronikam i lwowskien iu a iejle- 
tonisia Czasu nie potrzebow ałby sędziwej swojej fan
tazji rozogniać do w ycieczek przec.w  „niepolskiem u" 
humorowi hum orystów lwowskich.

Fejletom sta Czasu urodził się bowiem  i by l m io- 
dym  w ów czas, k iedy „F olskau ZŁmkuiętą była  w 
dw orku szlacheckim  i do mi*.Bteczka przyjeżdżała tyl
ko n? jarmark. W ówczaB ży ło  się tradycji ni Trycer- 
skiemi i rolnemiu, a je ż e i . b y ły  jakie tradycje mis- 
szczahskie i c h ło p s fe ,  przerabiało się takowe nawia 
niere s^łaoheojtą. 1 weszło w używanie nazywać „ni* 
polJkiem " wszystko, co  me by ło  manierowanem z szla- 
cheoka.
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ry  i Dolhe ze Szwydką wypuścić w dzierżawę od 24. 
nerama br. do 23. czerwca 1883 p. Wilh. Freyowi za ro

nty uzyusz 8,312 gnid.
Wydano certyfikaty szlachectwa: Fel.-Ignacemu i Bron. 

Michałowi braciom Barzykowakim, Stan-Ign.-Jakób. Thullie 
i synowi jego Aleka.-Franc. Thullie, Jakóbowi i Antonie
mu ojcu i synowi Zędzianowskim. *

Uchwalono przedłożyć Sejmowi projekta do ustaw o 
nadaniu radzie pow. w Chrzanowie prawa do dalszego po
boru opłaty mytniczej przy drodze pow. trzebińsko-lgockiej 
na stacji w Mysłachowicach; o nadanie gminie m. Rzeszowa 
prawa do poboru opłaty kopytko wej i o sposobie załatwia
nia w przyszłości spraw tyczących się koncesyj na pobór 
opłat mytniczych.

Wydział udał się do prezydjum namiestnictwa i dr. 
Ziemiałkowskiego z prośbą o wyjednanie ustawy państwo
wej , na mocy której obligacje pożyczki kraj. z r. 1873 
służyłby mogły do lokowania funduszowych kapitałów za
kładów publicznych pod nadzoreih rządu stojących, kapita
łów  pupilarnyeh, fideikomisowych i depozytowych, oraz do 
zabezpieczenia kaucyj służbowych.

'Uchwalono poruczyć zarząd przy budowie drogi czor
sztyńskiej osobnemu komitetowi, do którego zaproszeni zo
stali pp. Józef Szalaj właścieiel Szczaw nic;, Marceli Dro- 
hojewiki właściciel Czorsztyn, i Michał Dziewalski wła
ściciel Krościenka. Udzielono gminie Opary w pow. dro- 
hobyckim subwencję w kwocie 250 guld. na dokończenie 
budów / mostu w r. 1856 przez wodę zerwanego. Uregu
lowano stosunk' drogowo-służbowe na drodze kraj. Tarnów- 
Sącz-Niedzica i uchwalono rozdzielić drogę kraj. Skała-Za- 
le zezy ki na 2 uddziały konduktorskie.

Załatwiono 7 rekursów w sprawach drogowych. Za
twierdzono oferty: A. Nęckiego na dostawę szutru dla drogi 
kraj. Przemyśl-Sanok, i Michała Fedorowa i A. Matyjewa 
ua dostawę szutru dla dróg kraj. Okopy-Borszczowskiej i 
Lwańsko-M sorowicckiej.

Zamianowano dr. Muszkieta lekarzem przy szpitalu 
powiat, w Żółkwi. Na wniosek w jdz’ «.łu pow. Złoczowie 
n:ie przyzwolono pozostawić tymczasowo dr. Zukemadla przy 
tamtejszym szpitalu powiat. Przyznano emeryturę dr. Ka
rolowi Nagłowi, dotychczasowemu prymarjuszowi lwowskie
go szpitalu Dowszechnego.

Zatwierdzono ofertę Mayera Rotha na dostawę drzewa 
opałowego dla cegielni przy budowie zakładu obłąkanych 
w Knlparkowie. Przyjęto ofertę Leona Dolańskiego na do
stawę piasku dla budowy kulparkowskiej. Zatwierdzono bu
dżety na rok bież. szpitalów powszechnych w Wadowicach, 
Zaleszczykach i Jaśle. Wydano wzór instrukcji dla lekarzy 
szpitalów powsz. na prowincji.

loreswfleiicie A czho „Dz. PolsMep.”
Florencja 15. lutego.

( a  Zdawało się, że zajście ks. Bismark- z jene
rałem La Marmorą po obradach parlamentu z dnia % 
bm. zostało zupełnie załatwionem i że kanclerz berliń
ski korzystając z oświadczenia deputowanego Nicotery 
i ministra spraw zagranicznych hr. Visconti - Yenosta, 
iż ubolewają i nie aprobują dzieła Un po piu di luce, 
puści zupełni a w niepamięć całą sprawę, dając tym 
sposobem do zrozumienia opinji publicznej, iż jest za
dowolony z odniesionego zwycięstwa nad przeciwni
kiem. Tymczasem obrażona duma, a raczej zdemasko
wana bezczelność i podstęp ks. Bismarka, już to przez 
presję dyplomatyczną, już też za pomocą swej prasy, 
nie otrzymawszy od rządu włoskiego ani zaprzeczenia 
autentyczności dokumentów ogłoszonych przez jenerała 
La Marmora, ani pociągnienia też do odpowiedzialno
ści za naauzy ue sekretów stanu, owszem wprost prze
ciwny otrzymawszy skutek ze swych starań, bo autor 
inkryminowanego dzieła listem z 26. stycznia ogłoszo
nym w Opiniom dowiódł autentyczności podanych w 
wątpliwość dokumentów, a deputowany Chiaves, czło
nek gabinetu w r. 1866 uroczyście dnia 3. lutego za
pewnił parlament, iż w archiwach państwa nic takie
go się nie znajduje, coby mogło godność narodu na 
szwank wystawić, stara się obecnie innemi środkami 
zdepopularyzowaó i odjąć wszelką wiarę publikacji: 
Un po piu di luce. W edług telegramu tutejszej ajencji 
Stefam dnia 12. bm. otrzymanego z Berlina, tameczna 
Gazeta Północnych Niemiec ogłosiła list pana Usedoma 
z 11. lutego r. b ., w którym tenże naj kategoryczniej 
zaprzecza, aby jego nota z 17. czerwca 1866 r. wy
magająca od jen. La Marmora, iżby zostawił na boku 
czworobok wenecjański, a wprost przez Węgry masze
rował na Wiedeń, nie była bynajmniej wystosowana 
z upoważnienia rządu berlińskiego i ks. Bismarka, 
którzy zaledwo znali ją tylko w głównych zarysach. 
Fan Usedom twierdzi w swym liście, że dowiedziawszy 
się o powziętym przez jen. LaMarmorę zamiarze zdo
bywania czworoboku, postanowił wystósować do niego 
wiadomą notę i o swem postanowieniu zawiadomił 
rząd berliński dnia 17. czerwca rano, wieczorem zaś 
o godzinie lite j na prędce zredagowaną i napisaną 
notę doręczył wyż wymienionemu jenerałowi, ponie
waż rano dnia następnego miał się udać do armji. 
Wszystkie te okoliczności są wymornym według p. 
Usedjma dowodem, że nota jego nie mogła otrzymać 
aprobacji z Berlina i że była wyłącznie jego dziełem.

Zaledwie powyższy telegram doszedł do wiado-

A potem upłynęło wiele wody w Wiśle i nawet 
w cuchnącej Pełtwi i „Poluka“ wydobyła się powoli 
n dworku szlacheckiego na bruk miejski. Ciasno jej 
tu jeszcze i n.e swojsko, ale ona czuje, je  t ę d y  do
stanie się i do chaty chłopskiej, a z dworku szlache
ckiego, nigdy.

Polska zaś chce być wszędzie „u siebie-* i nie 
chce żadnej maniery. Dla tego toż, dzisiaj i polskość 
szuka sobie form nowych, i usiłuje malować, pisać, 
myśleć i mówić inaczej, niż te się robiło za czasów 
„rycerskich i rolnych."

Faktem jest, że malują u nas lepiej teraz, niż ma
lowali za czasów Skargi. Wszak samego Skargę da
wniej niktby był tak nie wymalował, jak dziś Ma
tejko.

Są ludzie, którzy próbują, czy nie możnaby też 
lepiej —  a przynajmniej inaczej, pisać, myśleć i mó
wić, niż to bywało dawniej.

Dla czegożby nie miano próbować, czy nie można 
mieć humoru bez dawnej, wyłącznie szlacheckiej ma
niery ? Był humor nie tylko u szlachty, ale i u ludu, 
ale Dył to humor ostry, dotkliwie sarkastyczny. Był 
to numor nie cierpiący puszczania cerkwi w arendę, i 
humor nie cierpiący wojewódzkich synów, hetmańskich 
synów, ekonomskich zresztą synów. Był humor nie 
tylko w tych, co dzierżyli boćkowski bizun, ale i w 
tych, co go czuli na swoich plecach. Tamtego humoru 
mieliśmy tyle, że nie zostało nąm dzisiaj nic, jak tyl
ko śpiewać „gorżkie żale." Wszak godzi się spróbo
wać, czy nie. możnaby mieć po polsku humor nie 
polski, i czy ten humor nie posłuży Polsce lepioj, od 
dawniejszego ?

Jestem przekonany, że na wzór pewnego piękne
go Stasia, pogardzającego „ulicą" —  fejletonista Czasu 
zechce niedosłyszeć tej mojej odpowiedzi ua jego wy
cieczkę „z Krakowa"— ale przeżyliśmy wiele, przeżyje
my i tę zawziętość ludzką, wraz z panią starościną 
łucką.

ir r y w .............

mości jenerała La Marmora, natychmiast dnia 13 bm. 
wystósowuł list do tutejszej Gazzetta d’ Italia, w któ
rym powiada: 1) że nie rano dnia ^8. czerwca 1866, 
lecz ] 7. opuścił Florencję, 2) że dla tej przyczyny nie 
mógł o lite j w nocy odebrać we Florencji noty pana 
Usedoma, .itóra dopiero 19. t. m. doszła go w Cremo
nie, 3) że nigdy z ni kitu się nie znosił pierwej o pla
nie kampanji raz dlatego, że o tern dopiero na miej
scu miano powziąć decyzję, powtóre że on był tylko 
szefem sztabu, a nie naczelnym dowódzcą. Co się zaś 
dotyczy jego osobistych zapatrywań, to wówczas był 
zdania, aby posunąć się naprzód od czworoboku, je 
żeli na to p >zwolą okoliczności. Z  całego listu zasłu
guje szczególniej na uwagę ustęp idący po tekście po
wtórzonego telegramu, a poprzedzający powyżej przy
toczone zaprzeczenia: „Winienem mniemać, że ten te
legram pochodząc z Berlina, nic nie pozostawia do ży
czenia pod względem dokładności i wierności stre
szczenia wskazanego dokumentu i diatego nie czeka
jąc na Gazetę Północnych Niemiec i wystawiając się 
nawet na to, iż mogę znowu być uroczyście potępio
nym przez tych, którzyby mnie najusilniej bronić po
winni, czuję się w obowiązku oświadczyć co następu
je- „Aluzja ta jest do ministerstwa, a zwłaszcza do hr. 
Visconti-Venosta, który jak Piłat umył sobie ręce od 
wszystkiego, a nawet ubolewał nad niezręcznością je-
nerała __ a nie do demokratyczno - republikańskich
dzienników, które przeciw nam występowały i doma
gały się oddania go pod «tąd bo tego rodzaju postę
powanie było zupełr e zgodne, a nawet koniecznie 
wypływało z ich zasad."

Pomiędzy dziennikami nastającemi na La Mar- 
morę , naju ięcei odznaczyło się rzymskie Diritto (pra
wo), któro skwapliwie skorzystało z spwsobnnj okoli
czności nietylke zadania śmiertelnego ciosu jednemu 
ze swych przeciwników, ale także odpłacenia się mi
nisterstwu i prawicy parlamentarnej —  która dopuści
ła iż po śmierci Urbana Ratazzego, opieczętowano 
jego papiery, z obawy, że się pomiędzy niemi znajdu
ją jakie ważne i kompromitujące dokamenta i że kie
dyś żona zmarłearo może je drukiem ogłosić.

Mówiąc o dokumentach, przychodzi nam na myśl 
list Cavoura, pisany kiedyś do sławnej artystki A- 
deli Ristori, dzisiejszej markizowy Capmecica del Grii- 
lo, który temi dniami ogłosiły dzienniki włoski", za 
pewne, aby przed opinją publiczną usprawiedliwić i 
objaśnić zażyłe jej stosunki z rodziną królewska, Na 
ostatnim balu w pałacu kwiryualskim, który wam o- 
pisałem w poprzednim liście, księżna Małgorzata dość 
długo i bardzo zażyło rozmawiała u z markizową del 
Grillo, która w dni kilka, to jest 7. b. m. m /stępo
wała na scenie w nowym teatrze rzymskim Rossin1, 
gdzie za inicjatywą i pod prezydencją księżnej pie- 
monckiej, jako o p i e k u n k i  nowej ochronki niewidomych, 
dawano przedstawienie na korzyść tego zakładu.

My tu w całości list ten powtarzamy, aby naszym 
rodaczkom dać przykład , jak w każdym stanie, sy
tuacji i miejscu można korzystnie służyć ojczyźnie — 
jeżeli tylko ua dobrych chęciach nie zbywa. „Turyn 
dnia 20. kwietnia 1861. Droga pani markizo! Ba Izo 
jej obowiązany jestem za ciekawy list, jakiś do mnie 
napisała wracając z Petersburga. Jeżeli nie nawróciłaś 
pani ks. Gorczakowa, tc trzeba powiedzieć, iż jest 
niepoprawnym grzesznikiem, gdyż wywody, jakie z 
wielką zręcznością użyłaś w obronie naszej sprawy, 
zdają mi się być niezachwiane. Łudzę się , że jeżeli 
książę w jej obecności nie chciał pokazać się żałują
cym , jej słowa rzuciły w jego umysł nasienie, które
wzrośnie i wyda owoce.

„ITnntyniij p a n i  o t rojo patrjotyo&nc apostolstwo W 
Paryżu, bo tam znajdziesz się wpośród heretyków, 
których należy nawrócić, gdyż zapewniają mnie, że 
m o t ł o c h  salonów jest nam bardzo nieprzyjazny. Jest 
dziś modą we Francji być papistą i być nim tern 
więcej zaciekłym, im mniej się ma wiary w zasady, 
które reprezentuje papiestwo. Ale jak wszystko co jest 
modą i nie opiera się na prawdzie, tak też i te prze
sąd; niedługo trwać będą, osobliwie jeżeli osoby, któ
re podobnie jak pani w wysokim stopniu posiadają 
dar wzruszania i przekonywania, będą głosić prawdę 
wpośród tego towarzystwa, które pomimo wad swoich, 
najlepiej umie ocenić genjusz i cnotę. "Winszuję świe
tnego powodzenia , jakie pani masz na scenach fran
cuskich. Ten nowy tryumf zapewnia jej niezachwiany 
wpływ na publiczność paryską, która musi być jej 
wdzięczną za usługi oddawane sztuce francuskiej. Uży
waj więc pani tego wpływu na rzecz naszej ojczyzny, 
a ja  będę w niej podziwiać nie tylko pierwszą arty
stkę w Europie, ale także najskuteczniejszego pomo
cnika w sprawach dyplomatycznych. Kochaj mnie 
pani i uważaj mnie za swego najoddańszego. Kamil 
Cavour.“

Oddawna nie byliśmy świadkami tak budującego 
przykładu, jaki nam teraz daje parlament, mimo kar
nawału obradujący pilnie nad prawem b cyrkulacji 
banknotów. Zazwyczaj przoz 2 lub 3 tygodnie depu
towani rozjeżdżali się na wakacje karnawałowe, ale 
teraz w dość poważnej liczbie, bo przeszło 280 osób 
wynoszącej, codziennie rano w wydziałach i w komi
sjach, popołudniu na publicznem posiedzeniu obradują. 
Od 4. do 12. włącznie trwały ogólne 'rozprawy nad 
prawem przez kom. Minghetti przedstawionem i o ma
ło nie skończyły się jego odrzuceniem i upadkiem 
obecnego gabinetu, gdy p. Sella znieci srpliwiony na 
ganami jego administracji, wystąpił z krytyką mini- 
sterjalnego projektu. Na szczęście zbyteczny szowinizm 
piemoncki, pragnący bankowi narodowemu utworzone
mu z dawnego banku sardyńskiego, zapewnić wyłą
czny monopol ciągnienia wielkich korzyści i z rządu 
i z kraju, osłabił i zniweczył zupełnie doniosłość 
wywodów p. Selli, i .'projekt pana Minghettego utrzymał 
się znaczną większością głosów, mniej więcej ten sto
sunek przedstawiającą 200 : 50. Podczas rozpraw one- 
gdajszych i wczorajszych nad pierwszym paragrafem 
bodącym treścią, istotą całego prawa, starano się ta
kowe wywrócić, ale głosowanie tak pomyślnie wypa
dło (251 za, 44 przeciw, a 7 wstrzymało się), iż dziś 
nie ma najmniejszej wątpliwości, że prawo przejdzie, 
a p. Minghetti pokona swoich przeciwników. Gdy zo
stanie całe prawo uchwalone, zdam wam z niego szcze
gółowe sprawozdanie, góyż jest ono kwestją żywotną 
tutejszych finansów.

Nagle Italja straciła dwóch zasłużonych ludzi w 
osobach senatorów: markiza Filipa Gualterio i Józefa 
Panattoni.

Filip Antoni Gualterio urodził się 1819 r. w Oirrto 
z ojca Ludwika i matki Marji markizy Guerriezi z 
Mantui. Od młodości oddał się studjom prawa i lite
ratury i zawsze był znanym ze sw ;ch zasad liberal
nych. W e wszystkich wypadkach od 1846— 1849 ży- 
w ; brał udział i dla tego musiał przenieść się do Pie
montu , gdzie żył w przyjaźni z Cavour’em , Massirao 
d’Azeglio, Balbo. Wypadki 1859 znowu powołały go 
na widownię polityczną, a po spełnieniu wielu jużto 
tajnych jjzto publicznych misyj, został mianowany 
senatorem nowo ogłoszonego królestwa włoskiego. Od 
tego c z a s b y ł  prefektem w Perugia. Genui, Neapolu, 
zkąd po upadku Ratazzego został powołany na człon
ka gabinettfe^Pn. Menabrea, jako minister spr. wewn., 
a po złożeniu tej teki zrobiono go ministrem dworu i 
za jego to głównie staraniem nastąpiło poślubienie 
nrzer kg. Humbertą ks^.Mjłgtjrząty.^która mu na za

wsze pozostała za to wdzięczną i w czasib choroby 
często dowiadywała się o jego zdrowie Za przyjściem 
do władzy gabinetu Lanza - Selli a z nimi elementu 
piemonck.’ ego, był poprostu usunięty ze swej godności 
i dla tego wycofał się z życia publicznego i mieszkał 
w willi wiejskiej około Pistol, gdzie mimo nadwerę
żonego zdrowia nieustannie piacował i zostawił po so
bie mnóstwo pism, z których najważniejsze jest: Ita - 
l ja  i P a p i e s t w o ,  obecnie pod prasą będące. Po o- 
głoszeniu Rzymu stolicą państwa, Gualterio przeniósł 
się tam na stałe mieszkanie, a ciągle szwankując na 
zdrowiu, opatrzony śś. sakramentami, przeniósł się do 
wieczności dnia 10. b. m. W  dopełnieniu jego bio
graf] i winnśiry dodać, iż w 1841 wziął za żonę mar
kizę Anielę Cardenes di Yalenza, z której doczekał 
się licznego potomstwaj, lecz tylko zostawił po sobie 
trzech synów. Jeden służy w armji, drugi w mary
narce, trzeci jest jeszcze w szkołach. Markiz Gualte- 
ric należy do tych nielicznych w Italji mężów stanu, 
którzy mimo swej miłości i usług oddanych ojczyźnie, 
umieli utrzymać harmonję z papieżem, który tak da
lece lubiał zmarłego, iż często posyłał dowiadywać 
się o }ego zdrowie.

Pogrzep przy udziale gwardji r środowej, wojska, 
władz pywilnych i woskowych i municypalnych, repre
zentacji senatu i parlamentu, wreszcie rzymskiego 
dziennikarstwa i licznej publiczności odbył się du:a 
12. przed południem, kutasy karawany trzymali mini
strowie i isconti-Venost» i CantelL, kom. Serra wice
prezes senatu i deputowany Massari, sekretarz par
lamentu.

Senator Józef Panattoni umarł nagle na zapalenie 
mózgu dnia 11. we Florencji, gdzie od kilkudziesięciu 
lai sf nął jako najbjeglejszy i najwymowniejszy adwo- 
Lm  § uh dalece, iż osoba jego stała się legendą uświę
coną przez dwa przysłowia. La sa piu lunga del Pa
nattoni (więcej wie od Panattoniego) fflnchó vive il Pa
nattoni, la galera "e pei minchioni (dopóki żyie P. do
póty galery będą dla zbrodniarzy). Ad w. Panattoni 
urodził sie w Lari 8. września 1802 roku, w Pizie 
ukończy! wydział prawny — ale w poźniejszem życiu 
zarówno prawo jak literaturę kochał i studjował.*! rzez 
długi czas był redaktorem prawniczego pisma La Temi, 
które ugruntowywało jego sławę zdobywaną przed 
kratkami trybunałów. Dlatego w 1848 i 9 roku był 
wybrany deputowanym z Lari, a przez swych  ̂ kole
gów z parlamentu wice prezesem zgromadzenia to ■ 
"kańskiego. W 1849 roku po ogłoszeniu Konstytuan
ty został wybrany reprezentantem Florencji 17000 gło- 
sow. W 1859 znowu był członkiem konstytuanty to
skańskiej, po ustaniu której 4 razy oDrano go jako 
deputowanego do parlamentu, aż wreszcie korona mia
nowała go senatorem w listopadzie 1871. Umarł ża
łowany przez wszystkich o wpół do jedenastej rano 
dnia 11. Dm., a dnia 12. z wielką pompą został po
chowany na tutejszym cmentarzu San Miniiito al Mon
te. Oprócz władz wojskowych, politycznych i muni
cypalnych sądownictwo i prawnicy bardzo licznie byli 
reprezentowani na jego pogrzebie. Całun trumnę po
krywający podtrzymywali po bokach jenerał La-Mar- 
mora, markiz Garzoni senator i  radca miejski, komen. 
Cesai im prokurator królewski przy sądzie apelacyj
nym, markiz Cordero di Monteremolo prefekt Floren
cji, kom. Tondi prezes della Oorte d assise i prof. 
B irci.

Sprawy zagraniczne.
Z Petersburga telegrafują 19. lutego. Cesa-z au- 

strjacki zffibttził d. 17go bm. o Hej przud południem 
akademię górniczą i oglądał tam muzeum, pracownię 
i wzói kopalni. Minister Wałujew wręczył cesarzowi 
austrjackiemu osobliwy minerał, który przy świetle 
dziennem i sztucznem zmienia barwę (zapewne był to 
labrador. Red.), następnie książkę pamiątkową i medal. 
Wczoraj odbył się bai dany na cześć cesarza przez 
szlachtę gubertui petersburgskiej w domu szlacheckim. 
Wielka i wysoka sala przedzielona słupami z białego 
stuku w długości swojej na salę i poboczne galerje, 
oświetloną była jarząco wielkiemi świecznikami ze 
szkła rzniętego. W  narożnikach sali ustawione rośliny 
południowo, a kwitnące kamelie otaczały środek i 
przód otwa-tej loży dworskiej. O godzinie lle j przy
był cesarz z dworem moskiewskim i powitany został 
żywemi okrzykami. W  pierwszym kadrylu stanęli 
cesarzewiczowa z marszałkiem szlachty lir. Szuwało- 
wem, księżna Walii z ks. Waldemarem (zapewne w. 
ks. Włodzimierzem), ks. Edynburska z królewiczem 
Duńskim, ks. Badeńska (żona ks. Wilhelma z domu 
Leuchienberg Romanowska) z księciem Walii i dwie 
jeszcze pary z wyższego towarzystwa. Obecni okrążyli 
kołem tancerzy, a cesarz austrjacki po przyjęciu osóo 
przedstawionych, przyglądał się tańców’ z loży dwor
skiej. Muzyka giała kadryia z Augot. W  drugim ka
drylu stanęli: Cesarzewiczowa z hr. Andrassym, księ
żna Badeńska z hr Bellegarde i wiele innych par. 
Cesarz austrjacki opuścił bal o północy.

Z  Berlina piszą d. 18go bm. do Dziennika Po
znańskiego :

„Z  dzisiejszego porządku dziennego wypada mi 
zdać sprawozdanie z dwóch spraw szersze koła czy 
telników obchodzących. 1 tak w trzeciem czytaniu nad 
wnioskiem Schultze-Delilscha o djety dla posłów do 
parlamentu niemieckiego oświadczono się ogromną 
większością głosów za wnioskiem.

Trzeci punkt porządku dziennego wniosek po
słów z Alzacjf i Lotaryngii —  zgromadził nie tylko 
nieomal wszystkich posłów, ale nawet trybuny przepeł
nione były tak liczną publicznością, iż wielka tejże 
część po korytarzach się cisnęła z ciekawości nad prze
biegiem rozpraw. Wniosek sam przez wszystkich po
słów alzacko lotaryngskich podpisany —  brzmi w tłu
maczenia jak następuje :

Parlan snt zechce uchwalić
Ludność Alzacji i Lotaryngji, która bez poprze

dniego zapytania, na mocy traktatu łrankfurtskiego do 
Niemiec wcieloną została^ powołuje się specjalnie do 
głosowania nad wcieleniem tern. —  p aE Teutsch w 
imieniu posłów alzacko-lotaryiigskich przemawia.

Zamiarem p. Teutscha było przemówić w jęzvku 
francuskim —  Izba energicznie temu się oparła cho
ciaż nad wolnością przemówienia w języku ojczystym 
jeszcze iaz obrady toczyć się będą. ‘ W skutek decy
zji Izby czyta zatem p. leutsch swą mowę, tłumaczo
ną z francuskiego. Samo wystąpienie p. Teutscha zdra
dzało brak rutyny parlamentarnej —  przez co rzecz 
sama pomimo świetnego przedstawienia na powadze 
stracła. Zważywszy, iż p. Teutsch przemawiał w 
imieniu ujarzmionego narodu —- mógł zatem liczyć, 
iż Izba go z godnością i spokojem wysłucha. Umiechy 
więc i hałasy wśród mowy reprezentanta nieszczęśli
wego narodu —  wykazują głębok upadek społeczeń
stwa niemieckiego i naprowadzają trzeźwo patrzących 
na myśli czarne o przyszłości pokoju europejskiego. 
Po otwarciu dyskusji nad wnioskiem, zgłasza się bi
skup strasburgski, dr. Raess, do głosu i oświadcza w 
swojem i zwolenników swych imieniu, iż trakiat frank- 
furtski uznają jako czyn dokonany. Wniosek o za
mknięcie dyskusji —  po oświadczeniu tem przyjęto. 
Przy głosowaniu nad wnioskiem powstaje tylko frakcja 
polska —  socjaliści —  iSonnem anr i Kruger —  Frau- 
ouzi niadzą ku wielkiemu zdumigniu Izby, trzęsącej się

od śmiechu. Dr. Niegolewski chcąc Francuzów wy
prowadzić z przykrego położenia —  zabiePa głos do 
porządku obrad i zwraca uwagę Izby na brak znajo
mości języka niemieckiego ze strony posłów alzackich. 
Wystąpienie to na wywołane ogólnie smutne wrażenie 
żadnego wpływu nie wywarło —  spowodowało tylko 
Izbę do powtórnego śmiechu Izby i oświadczenia prze
wodniczącego, iż nad kwestją ubitą drugi raz głoso
wać nie można, Frakcja francuska zdaje się być w 
rozdwojeniu —  adherenci p. Teutscha po orzeczeniu

i‘ ego, iż dalsze losy ojczyzny w ręce Boga oddaje —  
zbę natychmiast opuścili. Co dalej posiowie alzacko- 

lotaryngscy zrobić zamierzają, nie wiadomo, sam: pono 
jeszcze nie są z sobą w zgodzie. Posłowie polscy, jak 
słyszę, mają podać do biura stenograficznego motywa 
swego wystąpienia.

Następnie wśród wielkiego zgiełku i rozruchu w 
Izbie, mimo licznych mówców, którzy się do głosu 
zgłaszali, do których naieiał także p. poseł Taczano
wski i dr. Niegolewski marszałek podał wniosek pod 
głoso\ anie. Wszystko działo się tak pospieszr.e, ze 
Alzaczykowie wcaie mt wiedzieli, że już nad wnio
skiem ich się głosuje; i nie wstali przy głosowaniu 
nad własnym swoim wnioskiem. Z centrum ani jeden 
się za wnioskiem p. Teutscha nie oświadczył. Tylko 
jedni Polacy, a z nimi socjalni demokraci, jak rówc. eż 
Duńczyk Kruger i Sonnemann głosowali za wn.o- 
skiem, tak że Alzaczykowie byli zaliczeni do głosu
jących przeciw wnioskowi. Ztąd powstaje wielki zgiełk 
i śmiech. Na to pędzi dr. Niegolewski do trybuny, 
d omagając się o głos do porzadKu dziennego i po 
wielkich korowodach takowy zdobywa. Żąda powtór
nego głosowania, mianowicie głosowania imiennego, 
motywując głosem podniesionym wniosek, że to, co 
zaszło, najlepszym jest dowodem, jakiego znaczenia 
jest mowa ojczysta. Alzatczykowie bowiem wcale nie 
wiedzą, nie rozumiejąc języka niemieckiego dostate
cznie, nad czem głosowano. Dla tego konieczne jest 
powtórzenie głosowania. I tak taktyką zdobyta zo
stała możność odezwania się ze strony Polaków. Ro
zumie się, że powyższy wniosek przyjętym nie został, 
i marszałek przeszedł do dalszego porządku obrad.

Przebieg całej dyskusji musiał we wszystkich 
szlachetnych sercach, które przypadkiem były w Izbie, 
wywoła! oburzenie i zgoiszenie. Ze względów praso
wych nie rozpisuję się dalej, zostawując dalsze rozpro
wadzenie przedmiotu tego innym.

Wniosek, o dozwolenie mówienia w jeżyku fran 
cuskim, który podali Alzaczycy, musi jeszcze przyjść 
pod obrady. Dzisiaj nie uważano dyskusji nad nim za 
konieczną.

oak się dowiaduję , Koło polskie się zebrało, aby 
podać do stenografów umotywowanie głosowania swe
go z powodu nieprzypuszczenia żadnego z Polakow 
do głosu. Podobno nie wszyscy konieczność takiego 
umotywowania swego głosowania podzielali, a zatem 
nie wiem, czy takowe na pewno uchwalonem zostanie, 
a mianowicie czy wszyscy je podpiszą. Wcale nie dzi
wiłbym się , gdyby znów powody przeciwnego zdania 
były tego rodzaju, aby o nich wypadało zamilczeć. 
Jak mi bowiem powiadano, odzywały się grosy przy 
obradach Koła nad temże glosowaniem, że nie wypa
da głosować nad wniosk.em Alzaczykow dla tego, ż e 
p r z y  z d o b y c i u  A l z a c j i  b r a l i  u d z i a ł  i P o l a 
cy , okupując zdobycz tę krwią swoją (!? !? ) .

W  kołach  w ysokich  dyplom atycznych  zw raca u- 
w ag" nagfy i niezapowiedziany wyjazd posła francu
skiego G ontout-B iron ’a do Petersburga."

Wszystkie dzienniki paryskie radzą Francji cią
gnąć korzyść z nauk, jakie zawiera w sobie mowa je
nerała Moltke. Projekt ustawy wzglęaem przedsię
brania robót fortyfikacyjnych około Paryża żąda 7 
miljonów na r. 1874. Ze v,zględu na zaproszenie ze 
strony paryskiego komitetu bonapartystowskiego do 
obchodu urodzin syna cesarza Napoleona d. 16. mar
ca, wydał minister spraw wewnętrznych okólnik do 
p-efektów, w którym nakazuje im nie dopuszczać pro
pagandy publicznej do tej manifestacji politycznej i 
urzędnikom zabrania udziału w niej, aby orzeczeniom 
wszechwładnego Zgromadzenia narodowego nie uwła
czano.

Według wiarogodnych doniesień otrzymali książę
ta orleańscy przyrzeczenie od Mac-Mahona, iż książę 
Aumale popierany będzie na wiceprezydenta republi
ki. To ma być powodem gorącego obstawania orlea- 
nistów za siedmioleciem.

Z Madrytu głoszą, że marszałek Serrano książę 
de la Torrf zamieiza zrobić ważny krok dlr dania 
swoiemu rządowi podstawy trwalszej niż zamach sta
nu dokonany przez jenerała Pavia i uzyskania od £  
uropy uznania nareszcie republiki hiszpańskiej. Kro
kiem tym byłoby poddanie swoich rządów pod głoso
wanie powszechne. Wiadomo, że plebiscyt wyDS da za
wsze na korzyść tego, kto ma w ręku władzę, a na 
wet jak dawniej przekonywały wybory w Hiszpanji, 
każdorazowy rząd umiał uzyskiwać większość, a do- 
pioro potem traci’ ją , gdy obce ambicje osób czy 
stronnictw umiały sobie pozyskać zwolenników. Espar- 
tero, Narvaez, Concha, Serrano, Zorilla, Castelar, 
oalmeron, Pi-}-Margał miewali zawsze chwilowo wię
kszość , gdy byli u władzy. Teraz tem ławiej wypa
dałoby pozyskać przyehylny plebiscyt, iż mało kto 
ośmieliłby się głosować na monarchję, a jeśliby wy
padło mu głosować na republikę, to musi się zgodzić 
ua Serrana, niechcąc narażać kraju na niepewną przy
szłość i nowy zamęt. Nie wiemy jeszcze, ozy prezy
dentura Serrana ma sie ograniczać j o  pewnej liczby 
lat lub oyłaby nieoznaczoną; wszelako sądzimy, że jak 
na teraz szłoby o lat kilka, i by nienastraszyó prze
ciwników dyktatury albo współzawodników. Ale pre- 
zyoencja nie rozstrzyga ostatecznie losów rządu, bo 
prezydent nie jest rządem , lecz dopie” 0 firmą jego. 
W r a c a ją c  zaś do dawnei partji unionistów, któr? o- 
baliła tron królowe,, a z której łona wyszedł Serrano, 
wypadłoby nowemu prezydentowi ctoczyć się współ
zawodnikami. Martos dziś trzyma z Serranem i on je 
den byłoy w danej chwili naczelnikiem gabinetu, ale 
Martos nie ma u wojska miru, a tu na wojsko liczyć 
także należy. Jenerał Pavia był narzędziem dla oba
lenia Salmerona; otóż czy zechce być narzędziem dla 
krzesła prezydjaiiiego Serrana? Wszelako jedyny to 
w śej chwili sposób wyjścia z niepewności i uzyskania 
uznania Europy.

K r o n i k a .
'd. 21 lutego.)

Superior Jezuitów, nie mugąc umieścić u nas 
swojego kłamliwego „sprostowania", znalazł dla niego u- 
stęp w Gaz. Narodowej, ale zarazem doczekał się tam 
zgodnego z prawdą sprostowaniu swojego „sprostowania", 
które zestawione razem z twierdzeniem superiora, dowo
dnie wykazuje, źe katastrofa wtorkowa nas'ąpiła w ikuteL 
bezwzględnego (bo wśród krzyku omdlewających kobiet 
przedsięwziętego) rozpoczęcia procesji, tak źe nawet kilku 
z orszaku procesyjnego zostało wytłoczonych za drzwi, 
przyczem Henryka Levae (podług innych. Lebaque) śmier
telnie została zduszoną. W tym fakcie leży karygodne za
niedbanie dyrektora spektaklu teatralnego, urządzonego 
w kościele i dla tego domagamy się surowego śledztwa, 

Superjor odgrażał się, że zmusi nas sądownie do ipre- 
itowania. Hąu nie może om zmusić dr togo btt p is
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■wadzenia śledztwa i docieczenia istoty czynu, przyczem za- 
c odzi wyraźnie poszlaka fałszywego tłumaczenia się. Je
zuici bowiem utrzymują, że katastrofa nastąpiła przed pro- 
pdsjąl podczas kiedy iczui świadkowie zeznają, żt kilka 
indywiduów poprzedzających, z chorągiewkami orszak pro- 
lesj jny, należało do tych, którzy leżeli we Jizwiach. Je
zuici ,,rzeto puszczają się na jawne wykręty.

Uroczystość w ojskow a ,  tj. rozdzielauie me- 
ałów pamiątkowych, które cesarz ustanbwił dla żołnierzy, 

którzy brali c z y n n y  udział w jednej z wojen od r. 1848, 
odbyła się wczoraj (20. bm.) we Lwowie bardzo okazale. 
Na wyższych Skarpach, przea pałacem arcybiskupim, gdzie 
teren jest pagórkowaty, uszykowano całą czynną załogę 
Wojskową. Na pagórkach stały pułki piechoty: bar. Jabłoń
ski , bar. Kellner, ks. Holstein; korpus inwalidów, korpus 
sanitarny, kad-a milicj’ krei., szkoła dywizji, szKola policji 
polnej, szkoła podoficerów, żandarmeria, piekarzi. Poniżej 
Skarpów stała dywizja ułanów, na placu Strzeleckim a>  
tylerja. Całą załogą dowodził hr. Wallis jenerał jazdy. W 
rondzie na Szkarpach zebrani byli wszyscy jenerałowie, o- 
fioerowie sztabowi i oficerowie, delegowani jak się zdaje, 
2 poszczególnych pułków. Z tego ronda był prześliczny wi
dok na pagórki ożywione pięknie uszykowanem wojskiem 
W zupełnej gali (bez płaszczów). W  rondzie widzieliśmy 
prócz tylko oo wymienionych dygnitarzów wojskowych, tak
że dygnitarzów władz cywilnych , jak np. p. Schenka, pre- 
*ydenta apelacji lwowskiej, wyższych urzędników kraj. dy
rekcji skarbu, p. Smidowicza, dyrektora poliąji. O godz. 2. 
nadjechał hr. Neipperg, jenerał głównodowodzący w Galicji. 
V  tej chwili rozpoczęła sie właściwa uroczystość. Pewien 
kapitan z pułzu bar. Jabłońskiego odczytał w języku nie
mieckim i polskim manifest cesarki do arm ji, wydany d. 
2. grudnia 1873, w którym cesarz dziękuje swej armji za 
bierność i dzielność; następnie odczytał hr. Neipperg roz
kaz cesarski dotyczący rozdzielenia ustanowionego medalu 
pamiątkowego, poczem miał od siebie stosowną przemowę 
do zgromadzonych, którą zakończył okrzykiem na cześć ce
sarza „hoch !“ , który powtórzony został przez wszystkich 
obecnych wojskowych i zakończony hymnem ludowym o- 
degranym przez kapele wojskowe. —  Po tej ceremonji hr. 
Neipperg, który miał już na piersiach ten medal pamiąt
kowy, dekorował własnoręcznie jenerałów : bar. Dormusa, 
hr. Wallisa, Magdebnrga, Greinera i Fischera, a następnie 
łriein puikown.ków, podpułkowników i w ogóle wyzszyoh 
oficerów sztabowych. Pułkownicy dekorował- znowu swoich 
podwładnych. Ogółem rozdano 500 medalów pomiędzy woj- 
"kowycn w czynnej służbie, załogujących we Lwowie. Po 
skończeniu tej ceremonji nastąpiła defilada.

X Towarzystwa pedagogicznego. Odczyty 
naukowe, zawieszone w ostatnim tygodniu zapust, rozpoczną 
się we wtorek (24. bm.) wykładem dr. T. Staneckiego: „O 
niektórych wiadomościach z kosmografji.“ W środę (25. bm.) 
Wykładać będzie p. W ł. Kozłowski: „O bistorji powszechnej. 
We czwartek (26. bm.) dr Br. Radziszewski: „O gazie do 
oświetlania." W  piątek (27. bm.) dr T. Ciesielski: „O czyn
nościach żywotnych świata roślinnego." W sobotę ( -• u*.) 
dr Tad. Żuliński : „Trygologję czynności odżywczych czło
wieka." ,

Odczyty te odbędą się w sali ratuszowej i trwać bęaą
do końca marca br.

Abonament na wszystkie odczyty wynosi odtąd od o- 
bilet na salę 4 guid., na galerję 1 gid. 50 ct. : biletsoby:

na salę 50 cent. , a na galenęna jeden odczyt kosztuje:
25 oent.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  Stowarzyszenia młodzie
ży handlowaj odbyte d. 15. bm. zatwierdziło sprawozdanie 
rachunków, przedłożone przez dyrekcję, która wykazała w 
uiayątł, i żelaznym gid. 9,798'08 (majątek został pi większo- 
ny o 276-62), poczi m uchwalono budżet ua r. 1874. przy- 
jęso do wiadomości sprawozdanie z obchodu 200-letnh j ro- 
■wuiiy; dalej mianowało walne zgromadzenie p. Czesława 
Pieniążka członkiem honorowym Stowarzyszania, w dowód 
U3nan:a zasług położonych około dobra Stowarzyszenia, 
przez przyczynienie się do uświetnienia obchodu 2UU-Iet-
niej rocznicy.

Następnie na wniosek członka Stowarz. p. A. Schel- 
ienberga uchwalono na podstawie §. 2  statutu, pocz m c  
odpowiednie kroki, ażeby urządzić dla członk w w w 0 
Stowarzyszenia wieezorne bezpłatne wykłady rachun owo 
ści, buchaltorj', jako też korespondencji kupieckiej po s lej 
i niemieckiej; do urzeczywistuienia tego wniosku wybrauo 
komisję, w której skład weszli oprócz dyrekcji, pp. Aug. 
Sohellenberg, Stan. Markiewicz i KaruJ Schayer ; komisja 
ta ma wystosować memorjał i zaprosić wszystkich pp. ku
pców, banki, zakłady przemysłowe i pomocników handlo
wych, ażeby przedsięwzięcie to, tak wielkiej wagi dla kraju 
w ogóle a handlu naszego w szczególe, poparli przystąpie
niem swem do Stowarzyszenia.

Dalej prosić po kupców, ażeby od wszystkiej chcącej 
rWstąpić do handlu (do praktyki) młodzieży wymagali przy

najmniej z d-brem postępem ukończonej 3. klasy realnej 
luń 4. kl. gimnazjalnej.

W obu sprawach ma Stowarzyszenie prosić o poparcie 
wszystkie 3 Izby handlowe w kraju istniejące, które ze 
Względu na doniosłość tej sprawy pewnie swej interwencji 
i poparcia nie odmówią.

P r z e u i e s i e n i a .  Namiestnik przeniósł komisarzów , ___
powiatowych: Wład. Krzaezkowskiego ze Stryja do Łań- sek 
cata, Ant. Lewickiego z Nowego-Sącza do miejscowej ko
misji serwitutowej w Stryju i Norb. Lorseha z Łańcuta do 
Howcisk; tudzież adjunktow powiatowych: Jędrzeja Lescha 
a Chrzanowa do Nowego-Sącza, Leop. Praschi a z ościsk 
do Rzeszowa; wreszcie praktykantów konceptowych: Wmc.
Pol* z Krakowa do Chrzanowa, Wlad. Gałeckiego Hu- 
uaiyna do Sniatyn* i Włodz. Ławrowskiego z u * 
ctwa do Stryja.

D o n ie s ie n ia  p o lic y jn e . Patrol policyjny are- 
Saiował w nocy na 20. bm. w szynku pod 1. 4. Pod Dę
bem szeregowca tutejszego pułku bar. Jabłońskiego, Michała 

który w zamiarze ucieczki ze Lwowa sprze

dał nieznajomemu izraelicie swój ubiór wojskowy; odpro
wadzono go na główną strażnicę wojskową. —  W nocy na 
19. bm. ukradła pewna dziewczyna przedsiębiorcy kolei że
laznej Jakóbuwi A. , który ją częstował w szynku pod 1. 2 
przy ulicy Janowskiej , zegarek srebrny wartości 40  guld. 
i gotówką 17 guld.; nazajutrz powiodło się rewizorowi po- 
licji Brattowi wyśledzić sprawczynię tej kradzieży w oso
bie słynnej złodziejki Julji Urbańskiej, która przyznała się 
i zwróciła ukradziony zegarek, pieniądze zaś już roz
trwoniła.

K r u p s k i  .  wmieszany do procesu A. Hładyszowej, 
o której podaliśmy wczoraj wiadomość, nie był księdzem 
wyświęconym, jak nas ks. przeor 0 0  Karmelitów objaśnia, 
lecz tyłku studentem obleczonym w habit. Z braku powo
łania i studjów wydalono go z klasztoru. Z podsądną po
znał się zapewne podczas mszy rannych, ale sam mszy
nie odprawiał.

W  S a d o w e j-W is z n i  urządziło grono pań tam
tejszych we wtorek jako ostatni dzień karnawału bal w 
sali kasyna , na który zaproszono wiele osób z prowincji 
jako też' i ze Lwowa. Bawiono się dobrze aż do tana. Czy
sty dochód 60 guld. przeznaczono dla ubogich Sądowcj- 
Wiszni bez różnicy wyznania. Rozdaniem zajmą się panie: 
Protung małżonka naczelnika sądu , Kunce małżonka rot
mistrza pułku ułanów, Gross małżonka naczelnika sta -i 
kolejowej, jako należące do komitetu bal urządzającego W  
ciągu postu , zamierza to samo grono urządzić teatr amator
ski na ten sam cel.

T a r n ó w  20. lutego. (Kor*sp. Dzień. Folslc.) W  o-
statniej korespondencji podałem ilustrację postępowania tu- 
tljfzej kasy oszczędności przy udzielaniu pożyczek hipote
cznych. Obecnie zaś skrytykuję postępowanie tej kasy przy 
eskontowaniu wekslów. W Całym świecie jest zwyczaj pro
longowania wekslów, ale w ten sposób, że dłużnik daj* no
wy weksel i płaci pioeent, i bardzo słusznie, albowiem ka
sa tylko 90-dniowe weksle eskontować może i tak też pła
cone odsetki są w ewidencji. U nas atoli inaczej. Tarnów
ka kasa oszczędności eskontuje weksle bez daty i wysta
wieni wiecznie według jej woli jest w obligu. Najlepszym 
dowodem jest załączony weksel z 14. stycznia 1870 trzy 
lata a dato płatny, który p o n f f l  f  »po«ob następujący: 

1870 pożyczył pau H. M. luO guld. na weksel boz 
łacal dług ten ratami. Gdy przez dłuższy czas 

raty nie uiścił i według ustawy weksel ten dawno Ju ż  był

W r.
ddty i sp
raty nie uimin » ->• o ------- * , . , , , 1 Q70zadawniony wpisano datę płatności 14. styczn a 1873, 
zaprotestowano i zaskarżono weksel ten przeciw wszystką

i odstronom, którzy go już dawno za zapłacony uważał, 
razu zostali egzekucjami prześladowani. Przykład teri i-
struje dostacznie gospodarkę tutejszej kasy, tom bardziej, 
jeżeli się zważy, że w ten sposób . W.dencja płaceń oh od
setków jest niemoźebną a w każdym razie zaskar. , la kasa 
w. ksel z księgami jej nie zgadzający się , więc postąpjla 
niemoralnie i dała zły przykład, na który nawet prywatna 
osoba nie tak łatwo się zgodzi. Sapienti sat.

K o r e s p o n d e n c j a  R e d a k c j i *  Panu D. w Ja
rosławiu : Nie umieszczamy, bo jest to w istocie wyraz
bardzo niedorzeczny, używany t y l k o  przez tych , którzy 
nie mogąc zdobyć się na argumenta, używają szkalujących
wyrazó w.

od- 
Doni-

i Ker u l;  o -a r ty  s ty  czm y.
(d. 21. lutego.)

K r o n ik a  te a tr a ln a . W teatrze lir. Skarbka 
śpiewaną będzie dzisiaj (21. bm.) opera w •-> aktach 
zettego p. t. L u k r e c j a  B o r g i a  z panią Dowiakowską
w partji tytułowej.

f  Jutro (22. bm.) daną będą operetka 
z pierwszorzędną obsadą.

„Wiśliczanki"

Wyciąg a  O®, hr® 43 aa. M śtro ir . z ódu. 20. lute o-o. 
E  (1 y  k t a. Sąd pow. w Tłumaczu zawiadamia Henryka i Teodo
zję Ozieduszyckicli o nakazie zapłaty 489 zł. na rz-cz Sebastjana 
Chrzanuwslciego. Sąd pow. w Żyw cu zawiadamia Franc. Studen
ckiego p pozwie Stan. W ilczka pto 327 zł. Lwowski sąd pow. 
zawiadamia Józefa PJacera o pozwie Piotra W aydy pto 179 zł. 
Lwowski sąd kraj. zawiadamia Alwarego Keczera o nakazie za
płaty 520 zł. na rzecz Emilii Bodonstein. Sąd pow w Zbarażu za
wis łamia Jul ę i Wiliama Wyndham o rozmaitych pozwach Eu
genii Bibułowiczowej. L i c y t a c j a .  \V sąd. pow. w Szczercu 12. 
marca realność 1 33 w Bródkach. O b w i e s z c z e n i e .  Dnia 1. 
marca rozpocznie swą czynność urząd pocztowy w Lelucliowic.

Rada państwa.
Wiedeń 20. lutego. Posiedzenie Izby posłów. Pre

zydent oznajmia, iż dnia 14. lutego wezwał niejawia- 
jąuych się posłów do wypełniania obowiązków posel
skich. Tylko dr. Kamiński ze Stanisławowa uiiewin- 
nił swoją nieobecność i udzielono mu ośmiodniowy

1 n
Br. Walterskirchen interpeluje ministra handlu co 

do kolei Kaittelibld - Zabiezic. Przedsięwzięto wybór 
komisji dla reformy podatkowej i uchwalono, że wszy
scy posłowie mogą być obecni przy jej obradach. _

P Krzeczunowicz składa ślubowanie. Następują 
narady nad projektem o zniesieniu stępia dzienuikar
skieg-u Ą  projektom mówią: Heinrich, W .tezicz, Me- 
znikf Woszniak, Grak, Umlatft, który zapowiada wnfl* 

o zniesienie kaucji i -k a zu  kolportowania. Jako

Edelbacker, Deschmann, Harrant, Schrom, Wachter, 
Kielmansegg®, Pinc, Maks. Kiibek, Geusan, Kellers- 
perg, Beess, Steffens, Herbst, Brestel, Dnmba, Stre 
ernwitz, Siegl, Syz , Lapenna , W eeber, Neumann . 
Fiirth , Vidulich Russ, Schwab, Sturm , Seidl, Horo- 
dyski, Polanowski, Jaworski, Tomaszczuk. Wydział 
ten już się ukonstytuował; przewodniczącym wybrany 
dep. Lapenna, jego zastępc i dep. Pino, sekretarzami 
dep. Held, Kieimansegge i Schwab. Na wniosek dr. 
Hemsta uchwalił wydział, aby wybrać sprawozdaw
ców do czterech przedłożeń o tych kolejacl żelaznych, 
na które nie dano jeszcze koncesji; wybrani zostali: 
dep. Stockert do kolei Salzburgskiej, dep. Steffens do 
kolei Opawa-Trenczyn,. dep. Herbst, do kolei Leo- 
bersdorf-St. Polten, dep. Syz do kolei Lwów-Toma- 
szów.

Projekt ustawy o budow ie kolei żelaznej ze L w o 
wa do Tom aszowa, upoważnia w §. 1. rząd do zape
wnienia tej linj_ ze strony państwa gw arancji roczn e
go dochodu czystego w maksymalnej sumie 44.000 złr. 
w srebrze za milę na czas koncesji. G w arancja w ch o
dzi w życie z dniem otwarcia ruchu na całej llnp 
W ed łu g  §. 2 przestrzeń ze L w ow a do gran icy g a licy j
skie; uważar ą bedzie co do gw arancji za integralną 
część lw ow sko-czerniow iecko-suczaw skiej lin ji, a gw a
rantowany dla pewnej linji dochód  czysty  m a być d o 
liczony do dochodu gwarantowanego dla linji L w ów - 
Czerniowce i C zerniowce-Suczawa. R ozdanie przedsię
biorstw, tudzież sposób uzyskania funduszów, a w szcze
gólność: ustano n»imi a kursu em isyjnego, zastrzega się 
administracji państwowej. §. h. przyznaje nowej kolei 
W czasie Ludowy i na dziesięć lat od dnia otwarcia 
ruchu uwolnienie od podatku dochodow ego, od opłaty 
kuDonowych naieżytcsci stęplowych, tudzież od opłaty 
każuego now ego podatku, k tóry  nową ustawą zostałby 
ustanowiony,

Za kwoty dopłacane ze skarbu państwa, przed
siębiorstwo nie opłaca podatku dochodowego. Pierwsza 
emisja akcyj i obligacyj pierwszeństwa, tudzież ko
sztów tymczasowych, jest uwolnioną od stępli i opłat. 
Zapewnionem jest także uwoluieme od opłat za prze
niesienie własności przy wykupnie gruntów. Art. 4. 
mówi o traktacie państwowym z Moskwą co do połą
czenia tej kolei 7, siecią moskiewskich kolei żelaznych. 
Według art. 5., budowa ma być wykończoną najdaL-j 
w trzech latach, stosownie do zatwierdzonych przez 
ministra handlu szczegółowych proiektów. Z zagwa
rantowanego kapitału na buaowę, z oszczędności i ich 
procentów itd. ma być utworzony fundusz rezerwowy 
aż do wysokości dwóch milionów. Do zmienienia trasy 
aioo planów szczegółowych w czasie wykończenia bu
dowy potrzebnem jest zezwolenie administracji pań
stwowej.

Towarzystwo jest obowiązane co do używania 
Iworców na istnejąeyck już alDO koncesjonowanych 
kolejach w punktach stycznych tudzież co do organi
zacji służby przy oorocie przewozowym porozumieć 
się z zarządami tychże kol i żelaznych. Dalej obowią
zane jest towarzystwo przyjąć od dnia otwarcia ruchu 
na nowej przestrzeni jakoteż i linji Lwów Czerniowce- 
Suczawa. Jeżeli zaś na kolei Karola Ludwika ustano- 
wionę zostaną niższo ceny jazdy i frachtów, towarzy- 
stwo będzie obowiązanem zastosować się do tych cen 
pod takiemi samemi warunkami. I  o opływie pierwszych 
dziesięciu lat ruchu, towarzystwo musi się podać bez
warunkowo perjodycznej co pięć lat ponawianej rewi
zji taryfy.  ̂ Koncesja na linję ze Lwowa -do Toma
szowa gaśnie razem z koncesją na linję lwowsko czer- 
niowueką. Towarsystwo musi złożyć kaucję w kwocie 
250.009 złr.

Na posiedzeniu komisji d. 19, b. m. uchwalono 
subwencje dla kolei żelaznych: Lwów Czerniowce
1,490.000; Karola Ludwika 600 .000 ; arcks. Albrechts 
600. OuO gid.

Sprawozdanie komisu budżetowej Izby deputowa
nych w sprawie reform y podatku honsumcyjnego zosta
ło już drukiem ogłoszone; kwestję tę podjęto ua wnio
sek dep. Steudla, dążący głównie do reformy podatku 
konsumcyjnego od najpotrzebniejszych środków ży
wności. Ogólną reformę podatku tego już rozpoczęto, 
przeprowadzeniu jej przeszkadzają jeszcze tylko nie- 
UK.ończone rokowania z Węgrami. Sprawozdanie pod
nosi wielkie znaczenie podatku konsumcyjnego w

malerjałów opałowych; 2) aby rozważyio, czyby bez 
szkody dla skarbu państwa nie dało sie zmienić spo
sobu poboru podatku konsymcyjnegc.

jenerał ni m ów cy występują Haase za projektem , a
Bressel przeciw . . , , . , ..

Mmister finansów w imieniu rządu ośw iadcza iż 
rząd nie jest w położeniu zgodzić się na ten projekt. 
Poczem  Izba przy imiennem głosowaniu 129 głosam i 
przeciw  114 odrzuca wniosek rozpoczęcia rozprawy
specjalnej.

Następne posiedzenie we wtorek.
Rezultat dokonanego w Izb ie  deputowanych 

17. o, m. wyboru kom .sji z 36. członków , do przed - 
łożeń o kolejach żelaznych , je s t  następujący: W ybra 
ni zostali S tock ert, G o ld og g , W e d l ,  Canaval, H eld ,

miastach zam kniętych ; podatek ten w roku 1872 przy
niósł dochodu przeszło 10 m iljonów  złr., jest to suma 
tak wysoka, iż nie m ogąc jej zastąpić inuym d och o
dem, nie podobna w tej chwili znieść podatku kon- 
su m cyjn eg). Urocz teg o obny me przy w szystkich 
artykułach zwiększają się w stosunku do podatku i 
w w iększych  miastach rów hiw ażą się niejednokrotnie 
przez łatwiejszą sposobność pracy.

î naa rzecz Je3t) C2Jb y  przez uregulowanie poda
tku konsum cyjnego co do niektórych irtykułów  i co 
do sposobu ściągania, nie dało się z tego zm niejszyć, 
bpraw ozaam e przedstawia tedy różne sposoby, jakby 
można zm ienić pobór podatku konsum cyjnego. W y 
puszczenie w dzierżawę jest tu nadto m ekorzystnem  
dla państwa, a zniesienie tam jest tylko m ożebnem , 
g  zie miasta ubytek ten zasrąpić m ogą innym poda- 
tKiom sta łym ; natomiast m ożnaby znieść rogatki i ta- 
rylę w yczerpującej poddać rewizji. W  końcu więc 
wnosi w ydzia ł do przy jęcia  następujące rezolucje: W zy - 
wa się ministerstwo skarbu : 1) aby taryfę podatku
konsum eyiuego w miastach zam kniętych poddało re- 
W iz ji  w drodze konstytucyjnej w tym kierunku, ’ iżby  
przedm ioty m ałoznaczące i takie, którycn  opodatkow a
nie zanadto przem ysł obciąża, zostały w ykluczone, iż
by  pozycje ta ry fy  więcej odpow iadały wartości tow a
rów, z uwzględnieniem  jednostek waluty krajow ej, wre
szcie iżb y  zniesionym  został podatek kons. m cyjny od

Ostatnie wiadomości.
W gal. Towarzystwie kredytowem ziemskiem roz

poczęło się wczoraj walne zgromadzenie delegatów, 
których przybyło 57 Na wczorajszem posiedzeniu pod 
przewodnictwem hr. Krasickiego sprawdzono ich wy
bory i odczytano sprawozdanie roczne dyrekcji. Dziś 
załatwono petycję urzędników o regulację (wzorem 
rządowym) pensji, wyasygnowaniem każdemu podwyżki 
o 120 gid. a drukarzom o 60 gid., polecając oraz dy- 
rekcj; ułożenie etatu na przyszłe zgromadzenie. Na
stąpiły potem obrady nad zmianą statutów i regula
minu.

W  poniedziałek rozpoczynają się rozprawy Rady 
ogólnej Towarzystwr gospodarskiego, a równocześnie 
jest otwartą wystawa nasion rolnycL i leśnych.

Otrzymaliśmy z Wiednia następujące doniesienie: 
Ponieważ z kraju domagają się objaśn.enia, kto z de
legatów naszych głosował w kole p z e c i w t o  n a z w i b  
* o ł a  „ p o l s k i e g o , "  więc wymieniam nazwiska tycL 
panów: Cienciała, Gzartoryski, Gołąb, Horoayski, Ho- 
srarc, Kaczała, Krasicki, Łepkowski, Fetrowicz. Ryl- 
aki, Sanguszko, Smarzewski, Smolka, Torosiewicz, 
Weigel, Zvblikiewicz i Juljan Czerkawski.

Za nazwą „koło p o l s k i e "  głosowali: Agopso- 
wiez, Bartoszewsk: , Baum , Bocheński, - Chełmecsi, 
Chrzanowski, Dunajewski, Dworski, Dzwonkowski. 

iiiicwosz, Jasiński, Jaworski, Kabat, Kircnmajer, Ko
złowski. Polanowski, hr. Tarnowski i Wężyk.

o ustąpieniu Hyrtla i RoLitanskyego z profesur 
medycznycł, wszechnica wiedeńska traci w znacznej 
mierze swoją słynność dotychczasową,

Telegram y D ziennika P olsk iego .
^Petersburg 21. lutego. Cesarz austrja- 

cki od jeżdżą w poniedziałek o godz. 1. z rana 
do Moskwy. Tam przy I;odzie o godz 5. wieczo
rem i odjedzie we wtorek wieczorem o godz. 8. 
przez Smoleńsk i Brześć Litewski do Warszawy, 
gdzie ma stanąć we czwartek o godz. 11 z rana. 
Odjazd nastąpi tegoż dnia o godz. 1 1J 2  po połu
dniu. J)o Wiednia wróci w  piątek o godz. 5 7 2 
z rana. Książe Wallji odjeżdża 27. bm. do Anglji.

K erliu  21. lutego. Izba panów przyjęła 
definitywnie ustawę o małżeństwach cywilnych, 
ale ze zmianami.

fcłśMlfthi* d. 21. lutego, 10 gods. 50 miut.
Akc.jo liie ;.ytow« 241-50; Anglosy 153-50; UnionbauL 140 25; 

Yereiiiebłiiin 25*50, Karola Ludwika 233 — ; Kolei połuu  161-— ę 
Banki .4.astr. 48*— ; Baubank 84*— • Losy 1800
1 ramway ' ; Napoi ©on dor — : doiyć flta/e.

Tele grafowane Imrsir w iedeńskie.
d, 2C). lutego, 2 godz. 30 min.

Jedno!;;}- dług p&ństwony » bkńknoffii-li 39 th .  90 f c  i 
w. s/ f ” .6 Losy pożyw ki .  1830 r. 104-25 Alicje banks
wiedeoskiogo 980 — ; A kcjo bankn W v t c w e »  K -  -60'• AordTa 
111-80; Srebro 105 50. Nw/oleondor 8-90. ' 7

Akcja baeiiii lT.ni.o-au/jjr, 48 —; węgierskie akcje kredytowe 
155— ; akcje bar^n łiij-L-b jiir. 155-— ,' Banku Zwiąik. 140 — 
koldi Karola - Ludwika 232*50 kolei siedmiogrods. — .• kole:
połn^u. 131-25, k o la  alfiitdśkicj 144-— ; k o la  KCoiety 201  ;
ko łu  lw o.fjkA -oaem iow , 148 75- kolei r  i4 . półn .-w sshoi 192 — ’ 
Yereiusbuik 24 — ; l  Ję_ "Bdolfi 161-25; koloi w pj. weckodme 
55 50} galsoyjskie oMig*aj» mdcmnisasyjne — — ; losy «  roku 
1864 142— ; af-cje kolei Koseyckc-Od^rbm-g, 139 50- Yerkehrs- 
bank-Actien 122 50 Losy tureckie 43 25 . Akcje W ie i  Barku 
bujowniesego 85 25; kolej państw. 323-— ; W iei er Bsnl. Vf>rcir
92 — ; W iener Baurerain 43 7 5 ; Hentenb&nh 3 1 ___
B osyjsk;j Banknot; 1-56. Osp.: dosyć stałe.
i ao*  92%  tfkcje kredyt I44f /.:
.OJjbirdy 9 5 - ;  akola fabcy jsk ie  1 0 l‘/4 kolei państwowej 195—  
kolei rumuńskiej *2—  austr. no to aokow 9 0 - ;  L-".y .  roku
IoW — .— usposobienie: staie.

R«ni.a 58-80 Lom baray— ■—  U sy.: it J tt

Przyjechał' do Lwowa od 20. do 21. lutego.
K o ie l  E u rop e jsk i*  J. Bobiownicki. A. Przyłęcki z Ja-

W . SkrzyńsKi z Krościenka, E. Sehnirch z k  lkuliniec J. 
Tyszkowski z Ralny, F. Łazarski z Tarnowa, A. Grott z Sokala.

H o t e l  A n g ie V s k .i*  A. hr. Golejewski z Harasymowa, J. 
P< g . Jowski z Rzeszowa, A. Borkowski z Krakowa, K. Parrii- 
kowSKi z Brześcia, T. Zarzycki z Chotylubiu, E Poeckh z 
Stolpai.

I t o t e l  L a u g a . W. Korseniewicz z Stanisławowa, M. P o- 
deraski z Pogorzye, J. P ica z Wiednia, K. Vis z Amsterdamu, 
A. Hermann z Pragi, J. Pollak z Peaztu, G. Kancis m Londynu

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  P r z y c u o d 'n  aa g ł ó w n y
d w o r z e c :  i K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g 4 5 .m. w n o c j  
i 10. g. 50. m. rano —  z C z e r n i o w i e c :  3. g. 55. m. rano 
3. g. 45 m, po południu i  11. g. 8 m. w nocy —  z P o d w o ł o  
e r ;  s k  i B r o d ó w :  A  g. 18. m. rano, A  g. 3. na. po południu 
i 10. g. 58. m. w nocy.

O d c l i o d z t ą :  d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy —  d e  C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11 g. w nocy —  d o  Pod- 
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połuil., 10. g. w nocy i 6. i 
7. m. ro. aa

Z  P o d z a m c z a  o d c h o d z ą  d o  P c d w o ł o e z y s k  i od 
B r o d 5 w : g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m w południe.

P r z y c h o d z i ł  ze  S t r y j a :  codziennie o 9. g. 28. m. ranc, 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w noey.

O d c h o d z i ł  d o  S t r y j a :  codz. o 3. g. 35. m. rano, prócz 
tego we wtorek, czwartek i nieds.alę o 5. g. 30. m. po południu

Do dzisiejszego numeru dołącza się cennik 
nasion z ogrudu Mikołaje. WolińsKiego dla za
miejscowych prenumeratorów.

L u i z  z Irty bandlewej 
dnia 80. lutego, 

t .  A k e js  za  u t o k ą  
kolM (zL Karola-Ladwlka .

■ I.w«w.-ClMniiowleek:Bj . 
Le iku Up. gal. p* 000 ilr. ,

* trajow. z wpł. £0°/. .
U . U z i  naat. m  100 s ir . 
* o . . kred. (alie. Bpro, w. z. .

• • * \ * *
n n 8 u w S7.1. 

*»—k i blpot. gzlioyJsK. 0 pru, 
vtL zakłada kred. wioia. . .

TU. O kU gi M  100 z łr . 
hdezmlzaoyme zallcntkie . 
bezy miaaH Krakowa . , ,

* „ Stanisławowa . .
IV . M onety.

tucai holendaakl . . .
e eeurizi . . . .  

Mel aender. . . .
m p rosyjski . ,

Vhel rosyjski srebrny , 
e pepisrewy 

laskie kUaty kasowe
• f f i i

W ledefi, 10. lutego.
rv gjed. dłag. pań. bank. ,
a a » « areb* fa ObUz. ind. ali. aostr. .
■ a a a « « k le  .
■ a a a węglersk.
a a a a gallcyj. .
a a a a baków. .
• . a a  sledmlog.  
>. potroi, kol. 300 pro. 500
franków 130 złr. „ .

U a ty  M ita w n e .
U Banka naród, losy . 

galicyjski# . ,
gali. taki. kred. wio*?

i : ;
> u d H l, w W latach . 

w m , M M  im  zfr.

iądają płacą

234 50 
145 50 
2i2 —

232 EO 
148 50 
209 —

-------- — —

83 70 
75 50 
83 90 
88 35 
93 50

82 93 
74 60 
i 3 10
87 25 
92 50

78 70 
22 — 
19 60

77 90 
20 — 
18 —

6 31 
6 33 
t  —
9 25
1 74 
1 67 
1 68 

107 50

fi 23 
5 25 
8 00 
9 10 
1 88 
1 66 
1 67 

106 85

70 15 
74 60

96 — 
76 — 
78 — 
76 60 
74 66

70 -
74 40 
97 - -  
95 -
75 50 
77 fO
76 50 
74 -

98 50 98 25

90 95

W  80 
50 

95 50
W  W

80 SO
78 —
92 60 
36 10 
»
60 -  

U f  *?

P s i y e z h l  | 
Loay potyoK. tt roku 1839 • 310 — 

98 76
306 — 

98 26
u
•

n AOU-* * 104 tO 
142 —

104 25 
l4 l tO

■ 81 — 80 50
m pteaa. pci. lręjłtjsri* 23 50 23 —
m Uumurumt^ 7fi —
3 iXi*«djrtowe 0 -70 tO l ,w 94 —B
•

iwg. paro w aj ł .*  aj > 
L iścia  Saim .  ’  * 

n frfLiiy .

9d —
32 '6  
a4 25

32 25
23 75 

—n Klary . 20 -
H hr. St.-Genoia . SB 5^ 24 CO

miaata Budy . ‘  * 21 50 23 f 0
n ku. Windiscbgrdtz . 21 ... 20 50
u hr. Waldsteiu . 24 5’’ 24 -

hr. Kegłbwich 14 25 13 75
9 EludoUa , , 14 13 7>

A & c je  p r a w m y  * * , t k a n k
Śeglagl par. na Dunaju , 535 - • 33 -
Kol«t północ. Ferdynanda 2.43 T..-3I

B rządowej fr. ł . .27 :0 328 50
tt KaCfhodniej cee. Sl*k •ji 0 — 2<;9 -
u pardubic kiai , , . _
i poh> dniowej .  , 182 25 161 T5
4 galioyjokioj 134 283 ÓO
B Ctferni o wielkiej . ‘ 146 — 144 —

Albrechta t 120 — 119 —
* nauaniwsŁmaijkiej *
■ tupkowoidoj —  — . . . .  —

y. pół. wschodu. n o  - 109 -
% aroyks. Kudolia 200 160 50 16 J -

aIf«1dzko-t? u mańa kiwj }45 — i 44 M)
* koszy oko -b ogum. v 140 25 130 25

BledmiośyrodzkJ.ej . * ________ ___ __
B oisańakiuj . . 8110 - 19tł —
» wschodnjo-węg. . * 64 — 53 -
fl austr.-północno-zachód. . 192 Ł0 191 50
B waohodniej .  * , -------- — —
fl Frauciszka-Józefa , . 20« 207 -

Danku naród, auatrjr**. . 982 — 980 —
Zakładu kredytowego 241 7ó 241 2»
AkoJ banku anfrlo-austr. 154 50 154 —

b angL-węg. . 32 50 32 —
B iiakłado iu-edyt. węg. 52 26 161 75
B kank, krauko-a uM. 47 - 44 50

K b-ror .<yv
V-v-s

'•'vt f

49 60 48 60

Łądają
itkoje ^iedc.fmkle do obr.y-laiS.

a gaiło, hipotoc^nege •
> auatr. swl^skow. • c
« dla ubroU ogńlnego «
M Og«l. k> AtakU 4

ROr.fJfł I
-tub sir0 .a, ui, # a (Kmił. less)

B ra*i. Bt. 600 fp. .
n r, Bnua. 1867 fr.
B poiuda. 8t. ńoO fr. .„ śoay l»/0-iav4 fi vłr0j *
„ p6t. O. F. lOUzir. n. i .
tt u n n a;A 100 zL, r,.
 ̂ b n b w ar* ćpro. wa.

a ŁACtod. oz«ak, za tOu cir w* 6- 100 sir, »f, ^
Aołoi P *  V**’ aiwi-su ć

bh aW) ńii. , <  ̂ H
— t* uroOtau ,

^  ■Łf* «•> r,i
iw ńrebrsi b pro. u  iqqi 

ULoL K. L, iAuiid H.
lwovf. *:*era. po btAi »\r.

* i w 3/reJfAf i VTC'- ‘ „ EiaisU
Ud 1 . -
a słr. 20C=w. A.
y t,. Kuduiii, po 300 rif.
* (w orebyató U prc. za lOGi p6łnoc,-i'Zt:£L. po SCO złr.
* (w orebr-c b pre, łUb; 

Tow* prR((. pri-CLiySil, ioL pobOO złr. o . •
W n l a t y .  Ceaarsktej korouy . 
Dukat na wagę .

r obrączkowy .  •
NapoleoDdor .
łJnworeay a-ugieiiifció a Imporjteł uiCśkiowuhl Srebro . .

91 50

S5 —
135 — 
75 —

60 -
— 

93 50 
140 -
JS2 75
Ul 2 i
91 75 

105 10 

96 Sfi

60
103 25

77 —

91 —
21 60

J?A — 
74 50

48 —

9* 70 91 — 
139 50
132 50 
110 75

9i r> 
87 — 

104 80

95 75

80 -  
99 75

106 -  
102 75

76 75 
£9 —

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów

» J |  c S _ « l  r r  y
z L o n d y n  u.

Żadna clioroba nie oprze się deliiratnej „Reyalescióre du Barry," która bez lei-arstw i Kosztów usuwa wszelkie cierpieniu

89 —

5 30 i 29

Uli ;0>:« 7‘>

Oto wyciąg 7. 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom: " 2587

C c r l y l i k a t  N r. 73 .631 . V - e u e ń ,  1. lutego 1871. Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesłać tan u
ki a wierszy. Przez cztery miesiące męczony byłem okropną astmą i nikt mi nie pomógł." Dop.aro stosując się do rady przyjaciela
i używając pańskiej „Uuvalcscióre,“ zupełnie uzdrowiony zostałem. Baron v. C l a ron .

: , , .  C e r t y f i k a t  N rr  63.713 . P a r y ż ,  11. kwietnia 1833. Panic! Córka moja nie mogła spać ani trawić —  osłabienie,
; czsennosu i rozdrażnienie nerwów doszło do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady „Revalescićre,“ zdrowia
- 1 weso»osc nie opuszcza jej na chwilę. H. de M o n t l o u i u s .
I q. < c r t y l i k a t  Nr. 7 3 .8 0 0 . M o h a c s ,  20. grudnia 1871. Zażywając sławną „Revalescićreu pańską przez trzy mie-
I . "cc , y, skutek czego wieloletnie cierpienia hemoroidalne zupełnie ustały, spowodowauy jestem tak doskonałe lekarstwo dobremu 

przyjacielowi memu doradzić, który od kilku tygodni cierpi na suchoty. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego pod moją, 
| p nu wiadomą adreScą za opłatą pocztową jak najspiesziej mi przysłać. Polecam się uuiżenie J ó z e f  U l l e i n ,  architekt.

„Revalescićre du Barryu pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną ua lekarstwach
' 19 f jl w puszkach blaszanych za pól funta 1 złr. 50 cnt., za funt 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cnt., 5 funtów 10 «łr.
1 . . .  Un*ow 20 złr., 24 funty 36 złr. —  Biszkokty w puszkach po 2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta
1 bllczkaeh ua 12 tiUzanek 1 złr. 50 cnt., na 24 tiliżauek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżauek 4 ałr. 50 cut., w proszku na 120 filiżanek 10 złi3.
i ua 288 filiżanek 20 złr., na 578 filiżauek 88 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d n i u  u B a r r y  du B a r r y  & Co mp .  W a l  l f i s  chgs. s s «  8
i jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła toż - U © y a l e s c i ó r e “ swoją aa pr»eka»«m
: lub pobraniem pocztowem.

Ajencjo: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem^ w BOCHNT: n I. E. Bulsiewicaa,

ScbaiUora & Comp.j w S T A N IS Ł A W ^



4 D Z I E N N I K  P O L S K I .

j a r z y n o w e ,  k w i a t o w e ,  p o l n e  I  l a s o w e  z  o i i M n i e g o  z b i o r u  p o l e c a
OH «  «  ^  M  M  a - __

CENNIK

P i e r w s z y  S k ł a d  N a s i o n  W I L H E L M A  A l 1 A M  A
przy placu Marjackiin 1. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. m § S- t s

NOtSOSCi JARU !C i KńlńTÓW, posyłam branko na łaskawe żądanie.

w e  L w o w i e .  

" w ^ s w a E ^ J U Ł Ł i i  e e  w j t  j » i a

tegoroczny, zawierający rożne

Skład PIWA
Krasiczyńskiego

G. SOPUCH
przy u l i c y 'W r o n o w s k i e j  1. 1 (naprzeciw- 

domu ubogich, obok cytadeli)

rozpoczął z dniem 1~>. lutego 1*74

pod
SKŁAD PŁÓCIEN i M ŁItZNY
„Piękną Polką“ we Lwowie, ulica Halicka 1. 242.

sprzed PiffA nowego n ok
po zniżonej cenie

Wiadro Leżai.a (loco Lwów)
Półwiadra „ „ „ . .
W iadro Bok 'czarne, jak porter)
Półwiadra Bok .  „ „
Flaszka półmiarowa Leżaka .

„  ćwierćmiarowa Leżaka 
B „ Bok ^jak porter i

Kaucja za wiadrówkę  ......................
„ „ półwiadrówkę . , .

Za próżną flaszkę ‘ ^miar. zwraca skład 
n a ,miar. „ ,

Znaczniejsi odbiorcy otrzymają rabat .  
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia Skład 

przy stosownym zadatku za pobraniem kolejo- 
wem, przy ozem 1 złr. jako zwrot Lwowskiej 
akcyzy przy wiadrze z ceny opuszcza.

Reprezentacja Browaru 
i Skład Piwa Krasiczyńskiego 

we L W O H 7 E .

złr. 9 — 
„ ł'50
» W —
* 6-50
J — -P
,  — 14 
■f  — 18 
r 3—  

2.— 
.  -  08 
„ - - 0 4

Aby skład mój z przeróżnych mniej lub więcej w obiegu 
będących towarów prędze) n:y]ń'6żnió i świeżym miejsce zrobró, od 
dziś zacząwszy, towary te

sprzedaję po cenie zakupna
i upraszam o liczny popyt

€ r . N o p n e h .

L . 1041. 1250 3 - 3

Obwieszczenie.

1252 a— li

Wato dla gospdmi!!!
Pasieka, złożona z 60 p n i , 

m iędzy którem i 41' 
dzierżonów, wzorowo prowadzona i u* 
trzymana, jest z pow odu zmiany m ie

szkania natychmiast z wolnej ręki
do sprzedania.

Z g łos ić  się pod adres , m «I. K .  p o 
ste restante Pom orzany. 1254 3— ?

r i . j ę i e  przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „ P o r a d n l l i H  l e k a r 
s k i e g o  W C h O r u n a C h  U f i l i e r y - 
e z n y c h ,  p o d ł n g  n a j n o w s z y c h  
b a d d A  i  d o ś w i a d c z e ń  m e d y c y *  
n y ,  i  p r z y d a t k i e m  o  s a m o g w a ł *  
e i e “  wyszło właśnie i kosztuje lz ł r .  t u  ct.

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krw i; oraz skuteczna rada w razach 
niemocy. 1010 8— ?

W  celu za-Luwnnia ścisłej dyskrecji, po
daję na życzenie inny anrea, pod którym za
miejscowi pacjenci po przeczyta un Ui radnike 
ae mną korespondc wać m ogą Medykamenta 
na żądanie za pobraniem pocztów ki.

Med. Dr. Karcz
w e  L W O W I E

>d 15 lat lekarz specjalny dla chorób we- 
terycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
>d 8 — l O  i od 2 — I  godziny przy ulicy
W a ł o w e j  pod i. 3  dom Kulika.

Z a  £5  z łr .
pozbędzie sie kiizdy na ju pon1 zywsz^j

MIGRENY
za pomocą środka zewnętrznego, zupeł
nie nieszkodliwego, a od przeszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego, fcrodek ten 
wraz z instrukcją używania i zachowa
nia sie przesyłam za przekazem lub za

liczką pocztową 2 złr. lflifnt.

Mr. Etiwarf. Madejski,

K i z i e r ^ a w a

1284 1-

0«I t l l t i r o n  z powodu zmiany stosunków, na 
5  I n k  O l a t  d o  o d s t ą p i e n i a , pod
szczególnie korzy.st.nomi warunkami — półtory 
mili od stacji kolejowej Dolina. Zawiera 5 0 0  
H lO rg O w  przestrzeni w roli o rn e j, paszy 
wołowej i sianożęcia, kaucja 1500 złr. Tonuta

W  skutek rozporządzeń w ysokiego 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 19. gru 
dnia 1873 i 81. stycznia 1874 1. 13478 
rozpoczyna nowo ustawiony c. k, Z a 
rząd kasy prowentowej w P eczeniży- 
nie czynność urzędową 28. lutego 1874 
i sprawuje od tego dnia począw szy, 
wszoh ic czynności kasowe, sprawowa
ne lotąd względem  prowentów dóbr 
skarbow ych PcczeDiżyńskich i D cla- 
tynskich przez c. k. urząd podatkow y 
w K ołom yi i c. k. urząd sprzedaży 
soJi w lJelatynie. Co się podaje do 
wiadom ości powszechne,

C. I: galic, DyreRoja hm i t e s n .
Jiolecliów d. 11. lutego 1874

HANDEL TOWAROM' MJESZANYffl

J A N A  G Ó R S K I E G O
przy placu Marjackim, dom p. Hudetza pod I. 9 nową,

1> o  1 e .  < ■ a :
S k A i y  wszelkiego gatunku.
K r o j e  z juchtu rosyjskiego, 
ź* !! s  J do maszyn i młocani.
1’ a s y  parciane.
.M llk llft Iiernardyńskie,
S i e r i t c z k i  i sukna komiśiie. 
S u k n a  i I  t.V tv:t II i k  i na posadzki. 
K o ł d r y  wełniane.
K o c e  węgierskie.
K o c e  do kuracji wodnej.
K o c e  na konie i bryczki.
F i l c e  na dywany i dywaniki.

C h o d n i k i  z łyka komisowego.
R o g ó ż k i  słomiane i z łyka kokosowego. 
K l l l l d y  podróżne z kapiszonami.
K u r t k i  myśliwskie.
1 *6  t y  s u ki curie do polowania i podróży. 
K a r a i l k i  rosyjskie.
F « l ł r a  gotowe z takowy eh.
i i l a s k i  na konie. 125G 2— 3
K u f r y  damskie i męskie.
T o r h y  do podróży.
T o r e b k i  szkolne i inne.
S z l e ,  naszelniki, użdzieniee i popręgi.

roczna po półezwarta złr. z a mórg.
Bliższych wiadomości udzieli A* K .. w 

B S e l e j o w i e ,  poczta Dolina. 1257 2—3

Lwów, ulica Sobieskiego 1. 1#.

Przedruk podziękowań publicznych 
z Gazety Xarndoieej i Dziennika PoUkicgn: 

Lwów d. 8. maja 1871. 
Serdeczno podziękowanie składam ni- 

niejazem Winu dr. Ed. Madejskiemu za 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 

kurczami, na którą mimo najtroskli
wszych zabiegów najznakomitszy cli le
karzy w kraju i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t. d.

Micłtał i  *ncUahli i > 
wiftśc. ziemski z Żółkiewskiego.

Lwów d. 3U. stycznia 1874. 
. . . .  Najserdeczniejsze podziękowanie 

za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
sie być daremne. Kilka tat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo r.-.u 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za
ciągnąwszy Twej światłej rady, została 
w kilku miesiącach zupełnie wyleczoną.

'Hf‘nfil Linki, 
kupiec >vc Lwowie.

R a f i n e r j a  s p i r y t u s u
F ■

IŁ o z o Iia y  1 L i k i e r y  z fabryki Łańcuckiej. 
Zamówienia uskutecznia jak najrychlej po cenach stałych i umiarkowanych

J
IK

ł * i e r w s z a

PAROWA FABRYKA*/
drzwi, okienj !

i iiinl wonni stoMck J
uskutecznia w ja k  najkrótszym  czasie i tyftto 
z zupełnie suchego i doborow ego materjału 
wszelkie tak do budowli gm achów  się od
noszące, ja k  niemniej i każde inne w  zakres 
w yrobów  siolarSKich się z a lic z a ją c e  z a m ó 
wienia, a  to w ilościach stosownie do potrzeb 

większych lub m niejszych.

Przyjąw szy przy m ie-nej cen ie, oraz 
doborowym  miiterjale najściślejszą dok ła
dność w yrobów  za zasadę, upraszam wszy
stkich P. T . obywatel-, budowni :zych, przed
siębiorców , a w ogóle dotyczącą Szanowną 
m iejscow ą i zam iejscową Publiczność, by fa 
brykę moją liczncin. zaszczycając zam ówie
niami , do tak upragnionego pociżwignienia 
pizernysłu krajow ego przyczynić się raczyła,

1251 "2- -? J t i t i  Ś w u t r i y ,
fftbrykiint wyrobów stoiarakicłj.

Ulica Łyczakowska I. 13 we Lwowie

w e  L w o w i e ,
poszukuje zdatnych

bednarzy
do roboty od sztuki.

Z g łos ić  się ustnie lub listownie z za 
łączeniem  świadectw do fabryki za ro 
gatką G ródecką. 1238 5—

F. W. Królikowski
w e  J L W O W 1 J E

otrzymał z największego magazynu

, B r c r i  P o p 6 v y  w  M o s k w ie *

COOCOOQQOO€X>OQOOOoOwOOOG^OGCQOQQGOGOC?Q
Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie

L I S T Y  Z A Ś T A W H B
511 01 :i  i o la t .

lu t.
la t .
la t .

!N o w e £ e i  l i t e r a e k i e ,  wydane nakładem i w kom isie:

K S I B J G A B  I M  I

G D E R f  N0WICZA i SCDffićlDTA
w e  L W O W I E .  pr*y piacn św. Dnclia, pod 1. 3.

HERBATĘ na skład §

E S T E T Y K A
Dr. K -  Ł e m h i e g o ,  w przekładzie B r on i s ł a wa  Z a w a d z k i e g o .

Wydanie przepyszne w dwóch toniach, w 8ee, z 58 ilustracjami najcenniejszych dzitł 
sztnki drukiem elzewir w zakładzie Metzgera i Wittiga w Lipsku. Cena całego dzieła 
C złr. ■«'. a. w ozdobnej lipskiej oprawie 7 złr. 20 ct.
Przeor Paulinów dramat historyczny z XVII. w ieku , przez Juljann Mtirs z Poradowa,

1 tom w 8ce . 1 ż }T' ct‘Elżbieta, trzecia żona Jagiełły, opowiadam* historyczne przez Klemensa Kanteukiego,

Wykład ekonomii epołecznej, napisał dr. Leon Biliński, 
c. k. uniwersytecie lwowskim, 2 tomy 

(Iłowy do pozłoty- powieść, osnuta na

1.
2.
S .

gatunek
dtto
dtto

poleca 
funt. 4 

„ 3
a 8

dr — 
„ 0 0

et.

na srehro, lo .u sa n e  w 3®
®“/o ,ił walutę anstrjacka losowane w 30
• %  «  •• s, „  Worze 7 , Listy dhiżne losowane n * w

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż.
1) Oprócz papilarnego zabezpieczenia liipoteczuago, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podoisem p. k. Komi

sarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym ka],itałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl §. 5- swy -li Statutów, 
oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowom opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów oankowych, kredytuWyoh 
lub giełdowych.

2) Suma znajdnjącycii sie iv oliiegu Listów Zastawny'li nie możo^ przewyższać wierzytelności liipotecznyc.i 7akładu, ani|

również 1078 8— 12

M a g a zy n u  C .T R A U  w  W iedniu

też dziesięckrotnie wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego 1 iwarzystwa ^obecnie wynoszącego l,Ó30.00U Złr.) §. 76.
3} Kupony płatne w w a l u c i e  dnia 1. maja i i. listopada w s r e b r z e  dnia 2. stycznia i 1. lipea każdego roku, 

wypłacają się bez żadnych strąceń tytułem podatku lub . liym jakimkolwiek
dl " V  ....g.__  _ o 1H(>8 roku Nr. 93 Tl. r» ■ .łnt.#ń nn irti.nii

złr. —  et.

eo

tle
8ce 

stosunków

1 złr. 20 et. 
profesor nank politycznych przy 

6 złr.
ga licy jsk iih , przez Jana Lama, 

i  Ir. 20 ct.

Dwaj znukomlcl komunlsol, Tomasz Morus i Tomasz Kaiiipftnella 
przez Bolesława Limanowskiego. 1 o n  w 8ce w .i!H uu

Kilka Słów 0 sposobach powiększenia dochodu z pasiek, napisał Ko •- -
Kilka Słów 0 kobietach przez Elizę Orz szko , ,
Polnlsohe AnnaJe I bis zum Antang* des vierzehnten Janninnuert.

snchnng Ton Dr. Btanislaus Smolka 
D żleoiti lal w Austrplil, przez Sygnrda Wiśniowskiego 2 *omy 
Z pamiętnika Tułacza* Legion polaki we Francji w 1870— 1 8 il roku f napisał .bronisław

W ołowski . .  , . 1 Z,T;
jeden

studjum socjologiczne, 
I złr. bo ct.

84 W M  
1 złr. 8U ct. 

Eine (ż'lehcu Fnter- 
1 złr. 5U et,

4 zir.

Zasady bsdswy i ntrzymaaia koisi żelaznych , przez Stanisława Jarmunda,
'tekstu i tom jeden tablic 

Czarna rC ta, Bomans historyczny ze szwedzkiego C. P . Riddestadta tomy
Pamiętniki Daniela. Powieść współczesna, napisał J. TretiaL 
Tl |i;mnioza intryga. Powieść E. Gaboriau, 2 tomy 
Mitologje I rellgje. pr-,oz J. SieUawę 
Angiolo Mana. Powieść ł. Car-ano, 2 tomy 
Namiętności. Powieść J. M. Schwartz, 2 tomy

8 złr. 
2 złr. 80 ct.
1 złr. 80 ct.
2 złr. 40 ct.

84 et. 
1 złr. 80 ct. 
1 zir. 80 ct.

E A C T K L O P E D J A  t t O l i A l C T W l
i wiadomości związek z niemi mające,

pod redakcją^ As. J . 1 f .u b o w ir s !  <ei)o, h. dt* mshego i 8. b rzy s ta śsk ic .jn
Encyklopedia Rolniclwa“ obejmować będzie u wielkuli tomów i 4lo, zawierających 

około 260 arkuszy ścisłego lecz wyraźni go druku , w e diyie szpalty, z drzeworytan.i 
w tekście. Dla ułatwienia jej nabycia, wychodzić będzie zeszytami y-cm arkuszowemi, cale 
zaś dzieło W ciągu półtrzecia roku ukończonym wistantft doły chrzci wyszło ł j  zeszytów.

Prenumeratę uiszcza się za tom jeden 8 r. i 1 r.ir. jnKo puluwę przidjikity na
tom ostatni.    ■

R O L N I R ,
najłausze ilUbtrois aue czas1 jjibwu gospodarskie,

pod redakiją
w ire-p:«ze«a r. K. galic. Tow. roln

półroczna ti lko 3

A . Ja b ło n o w s k ie g o ,
rocznir 12 zeszytów, czyli

złr. przesyłką pocztową.
tomy, prenumerata

Księgarnia przyjmuje oraz prenumeratę im wszystkie inne pisma tygodu.owe tak 
w kraju jak i za granicą wychodzące ; z w c  </.awekieh i poznańskich poleca również do 
prenumeraty:

Blblj tekę W irtzaw sk" Kronikę Rudainną, Przyjaciel Dzieoi, Tygcdnik Wielkopolski,

P i s i n r >  ś w i ę t e
z rysunkami O .  I l u i ^ g o .  —  Zt szył 84 cł,

Dokładny prospekt rozsyła się na żądanie bezpłatnie. — Dotychczas wyszło.20 zeszytów.

Snn«iń»ki familijna . . . funt 4
Kaisow  .................................   5
iSoncliong w «krzyncczkat h

oryginalnych........................... „ 3
wreszcie

polecam w domu w eleganckie pudełka 
pakowaną

Souebong czerwone pudełko funt 3  złr. —  c
Congo, niebieskie pudełko „ 2  „ —  f
Proch z herbaty . . . .  „ 1  „ S O

4) Nnkoniec ra  zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868_roku Nr. 93 Dz. P r. P. Listy Zastawne TC ,gą służyć 00 lokacji 
funduszów sierocińsKich, instytutowych i depozytowych, również jako kaucje w stosunkach kontraktowych I służoowych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemski ego są do nabycia po kursie dziennym : 
w K r a k o w i e .  W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim,

M w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemyślu;
we L w o w i e :  w Filii  e k. uprzyw. Zakładu Kredytowego'dla Handlu i Przemysłu; 
w T a r n o w i e :  w Filu  Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w W a « p » a w i e :  w Banku Handlowym;
w W ii  n l n i u  : w Lombard- und Eseompte-Bank, Kartner-Strasse 10; 
w B e r l i n i *  :  w Norddoutsihe Grundi-Kjit Bank.

Zapadłe Kupony wypłacają się kż.^we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 1237 2— ?. - j wy-mienionych instytucjach.    .

oog p g  ̂ ę^OOOOOOOCOOOC'CCQQtQOCOjQI

mywać m
Obowiązujemy się fabrykaty nasze umieszczać wyłącznie na| *kł^ ie ^ ” i,W W l e d u i n ,  G u l d e n - B a z l l r .  P r a t C r N I r a « N e  6 6 ,  w yroby zat sm n^.ze;

ożna tylko przez powyższą firm,. Pierwsze S t u Mrzyszenie fabryczna wyrobów z pianki, sztucznej pianw . cursziynu.
otrzy

chnie znana dobroó
Pozyskawszy prawo wyłączn j  sprzedaży wyrobów ..iDiyki naj^emh^tęhtnięjszej w Austro-W ę--«,ch  nie masz notrzebv oalsze^o iei wy-hwal 
lobroć wyrobów * ;j ^-bryki i  ich taniość zbyteeznem czym wszelką reklamę. SC^Ch, me masz p o t r M D ^ u u s e ^  j ^ ^ n w m

W y c i ą g 1 * C c h n i f r a  z a w i e r a j ą c e g o  lOOO w z o r ó w .

.n 'a, ponieważ powsze- 
i K 2 C 5 «tar»

zir.
John Bul i , fajka i cybuch w jednej sztuce 

z pianki i bursztynu w pudełku . . . .  
Joba B u 'l , fajka z rzeżŁionemi figurami

w p u d e łk u ..............................................................
John Buli, fajka bez bursztynu w pudełku 
John Buli, fajka wielka najpiękniejsza . . .
Węgierska fajka z cybuchem i kutasami . .
W ęgierska fajka z trzcinowym cybuchem i

b u rsz ty n em .............................................................
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . . .  
Niemiecka fajka -.v pięknem okuciu z cbiu*

skK go srebra ..................................................
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pudełku 
Antyczna fsjka, massif z plastyczną rzeźbą . 
Tureckie fajki rozlicznych fasonów . .
Tnroekio piękne fajki z branżową pokrywką . 
Turecka fajka z cybuchem bursztynowym . .
Fajks kawiarniana nie o k u t a ............................
Turecka fajka wodna (nergil b), przyjemna i 

szczególni- lubiona przez damy, ponieważ 
dym t  -zechtalzi przez wodę, dział, orzeźwia
jąco i ch łon ącą  sztuka.......................................

la k a z  sama wielka i piękna . ,
Cybuchy z oUrsztynami p o ..................................
Cygarniczki przeszło sto fasonów, proste, wy

gięte, z koronami, męskiemi i kobiecemi 
gl wami, grupami, zwierzętami, tudzież fan
tastyczne, s z t u k a ...................................................

2
5

1, 2 ,5

W e n r i w  

fabryczne Stowarzyszenie
w yrobu

z  X> i  o  i i  I ł  i ,
sztucznej pi&nki 

i bursztynu.
Wyłączny s k ła d  dla 

A UJSTEO -W EG IER:
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Tak;eż same piękniejsze . . . . . .
Takież najlepszego gatunku i największa . ,
Japoński s cygarniczki prawdziwe z bursztynu 

i mozaikową r o b o tą .............................................

■łr.
2
6

Bursztynowa cygarnica w pi dołku . . . .
Takaż sama w ielka ..............................................
Garnitur bursztynowy do oygar i do cygaret

w p u d e łk u .........................................................
Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 

cygaret i wirginij, w pudełku skórzauem 
Garnitur: cygarnica, schowek na papier, tytoń

i zapałki w pu dełan .......................................
Garnitur: fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk

w skórzanom p u d e łk u .......................................
Garnitur: turecka fajka z rozaładanym cybu

chem i bursztynowym mundsztukiem, cy
garnica i jedwabny kapszuk na tytoń w
pudełku s k ó r z a n e m .................................

Garnitur: fajka John Buli, cygarnica do cy
gar i cygaret w skórzanem pudełko 

Garnitur: fajka ze składanym cybuchem ze 
słoniowej kości i cygarnicą w skórzanem
juchtowem p u d e łk u .............................................

Kompletny garnitur do palenia, składający się 
z fajki, fygarnipy do cygar i papierosów, 
krzesiwa, kapszuka na tytoń, lontu, maszyn
ki do cygaret i t. d...............................................

Do tego odpowiednia elegancka kasetka . .

Na żądanie będa także wyrabiane sztuki od 5 zir. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować d.o

w  .Ba a »  ^  -  373 -m m..ml
Y Y  W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e ,  T S V . 0 8 .

KM* S p r Z fc d a i e n  g r o s  i  e n  d e t n i l .  — Zlecenia wykonują się za pobraniem poczt., wem lub nadesłaniem gotówką, “9 0
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